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KrtffCÓW, 26 marca.

Sprawa k o l e i  p ó ł n o c n e j  ces. Fer­
dynanda, którą tylekroć poruszaliśmy — 
została ostatniemi dniami podniesioną na 
posiedzeniu wiedeńskiej Izby poselskiej. 
Zasługa tego należy się niestety nie Kołu 
polskiemu, ani nawet pi awiey w ogóle, 
przeciwnie poruszył tę rzecz poseł z lej 
wicy dii M e n g e r ,  przy sposobnościroz| 
prawy nad budżetem ministerstwa Uanł 
dlu, korzystając z ogłoszonego już u 
nas w zarysach projektu ugody między 
rządem a koleją północną, która to umo­
wa ma być najbliższemu zebraniu akcyo- 
naryuszów tej kolei do zatwierdzenia przed­
łożona. Szkoda wielka, że posłowie nasi 
nie zajęli się specyalnie rą sprawa, lecz 
zostawili ją Niemcom z lewicy. Byliby 
niewątpliwie uczynili przez to zadość ja­
wnie i niejednokrotnie wyrażonemu ży­
czeniu Kr i ju, aby sprawę tej kolei roz­
wiązano przez przejecie Kolei na skarb 
państwa A mieli oni iiajw-ększy może 
interes w tej sprawie i największe pra­
wo do pierwszeństwa w jej poruszeniu, 
bo — jak to. już nieraz podnieśliśmy — 
jeżeli która prowineya, to Galicy* na 
złej polityce kolei północnej najwię­
cej cierpi, a zmiany stanu rzeczy najsil­
niej potrzebuje. Wszak chodziło o jedyną 
linię, która kraj nasz bezpośrednio z za­
chodem europejskim łączy, zapomocą któ­
rej zbywamy na zachód wszystkie nasze 
produktu. Ze zas oprócz tego krajowego 
znaczenia, ma ta sprawa największą do­
niosłość państwową i że interesy nasze 
są w tej sprawie zupełnie z interesami 
innych prowincyj i państwa jako całości 
identyczne, tem donioslejszem przeto i dla 
stanowiska naszego poselstwa pomyślniej- 
szem byłoby zajęcie się tak ważną sprawą.

Wszakże na uio się już uwagi nasze 
nie przydadzą. Stało s ię ! Jak już tyle ra­
zy tak i obecnie udało się „zjednoczonej 
lewicy“ uprzedzić nas i prawicę. Wpra­

wdzie p. M e n g e r ,  który tę sprawę po­
ruszył, nie oświadczył się jeszcze na ra­
zie bezwarunkowo za objęciem kolei na 
rzecz skarbu państwa, nie doszedł do ża­
dnych pozytywnych w tej sprawie kon- 
kluzyj — ale wszystkie jego wywody pro^ 
wadzą koniecznie do tego wyniku. Wobec 
wiekiej doniosłości tej sprawy, której ni­
gdy z oka spuścić nie możemy, sądzimy, 
id  choćby krótkie streszczenie mowy Men-  
g e r a  będzie na czasie:

Mo* ca wziąt za punkt wyjścia znano ju t ogło­
szenie dyrekcyi kolei Północnej w sprawie za­
wartej z rządem umuwy, a przypominając wnie- 
sion., przez posła Matschekę interpelacyę, uza­
sadnia poruszenie sprawy tem, że pragnie słu­
sznie „ażeby Bada państwa nie znalazła się zno­
wu w p r z y m u s o w e m  położeniu, i żeby nie 
zna.azła Bię w niemożności dokładnego o sprawie 
poinformowania się."

„Nie mogę przemilczeć — mówi dalej poseł 
Menger — że nie tylko ministeryalna komisya, 
którą rząd ustanowił do ocenńnia p r a w n e g o  
stanu tej sprawy, wypowiedziała, iż, gdyby nie 
przyszło do skutku porozumienie w sprawie, no­
wego porządku rzeczy na kol«i Północnej, rząd 
posiada prawo wywłaezczenią, a więc daleko się­
gającą władzę przymusową. Ałe i ze strony je­
dnego z opozycyjnych posłów, S c h w a b  a, wy­
branego i  pragskiej Izby pandioworprzemysłowej, 
podniesiono już projekt ustawy, przyznającej rzą­
dowi większe prawo co do najważniejszych spraw, 
jakie tu wchodzą w grę — jak kwbalją kartelów, 
reiakcyj i taryf w ogo'6.

„Gdyby rząd na swoje stronnictwo choć jakie­
kolwiek rodzaj presyi wywarł, mógłby jeszcze 
przed upływem przywileju kolei Północnej wy­
prowadzić znacznie silniejszą potęgę, aniżeli te­
raz ma w ogóle w sprawach kolejowych, Czynię 
tę uwagę dla tego tylko, ażeby podnieść, iż czy­
niony nam nieraz zarzut zbyt daleko idącej opo- 
zycyi, w tej sprawie na znacznie słabszej opiera 
się podstawie, niż w innych kwesty ach. Z naszej 
ttrony usiłowaliśmy w sprawie tej pozycją rządu 
wzmocnić, jesteśmy bowiem tego zdania, że 
w kwostyach, gdzie chodzi o tak niesłychanie 
ważne interesy austryackiej produkcyi, przemysłu 
i rolnii twa, gdzie chodzi o ich uregulowanie mo­
że na cały wiek — musimy i dnaiejszy rząd po­
pierać. aby możliwie najpomyślniejsze otrzy mać. 
rezultaty. “

Przechodząc do szczegółów — mówca podnosi 
najprzód kwescyę przewozu w ę g l a  — wyka­
zuje — że węgiel, ten tan zwany chleb przemy­
słu, w Wieumu znacznie jest droższy piż w Ber­
linie, pomimo, że Berlin od pokładów węgla 
w O ldenburgu  oddalony jest o sto kim. od ostro­
wskich pokładów, z których Wiedeń bierze swój 
węgiel o 221 kim. więcej niż Wiedeń. Dlatego w Ber­
linie rozwija się przemysł w różnych jego gałę­
ziach, ale w Wiedniu i w wielu innych miejscach, 
w tym samym stopniu rozwijać s.ę me może. — 
Jeżeli prawdą jest, co pi»auo w dziennikach o 
ugodzie, pomimo pomyślniejszego położenia prze­
mysłowców z Wiednia i innych okręgow prze­
mysłowych, węgiel będzie jeszcze znacznie droż­
szym w Wiedniu niż Beninie. Dalej pozwolę so­
bie wskazać, ze przemysł żelazny w znacznej czę­
ści co ao swego pomyślnego rozwoju zalezy od 
szczęśliwego rozwiązania kwestyi kolei Półno­
cnej,

„Nie mamy w Austryi tak korzystnego, jak 
w Anglii stosunku, żeby węg,el i ruda żelazna 
znajdowały się razem na tem samem miejscu, 
ale nasze najlepsze pokłady rudy są bardzo zna­
cznie oddalone od naszych najlepszych pokładów 
węgla Dlatego muszą istnieć w Austryi takie ta­
ryfy na węgiel i na rudę żelazną, aby zdrowy 
przemysł żelazny mógł się rozwinąć. A kwesty* 
ta w najściślejszym jest związku z rozwiązaniem 
sprawy kolei Północne,

„Wiele innych rzeczy, równie ważnych, po- 
wiedziećby jeszcze można, które bardzo mało by- 
łj  publiczmo omawiane a znalazły wyraz tylko 
w protokołaah ankiety taryfowej i w memorya- 
łach Izb handlowych. Dla przykładu wskażę n» 
jeden takt interesujący Wiedeń jest naturalnie 
przeznaczonym na wielki targ zbozowy, na miej­
sce dla przemysłu młynarskiego, przyczem miałby 
dwa kierunki dowozu zboża, z jednej strony z Wę­
gier, z drugiej zaś z G a l i c j i  i z krajów pol­
skich pod panowaniem rosyiskieiu. Z Węgier 
istotnie wielkie masy zboża przybywają na targ 
wiedeński, ponieważ tam taryfy ? ęgierskich ko­
lei skarbowych znacznie zostały zniżone. Cieka­
wym jednak jest fakt, że z tak wielkiej prowincji 
jak Galicya — ku wielkiej szkodzie tamtejszych 
rolników i ku szkodzie wiedeńskiego targu, wie­
deńskiej konsumcyi i dolno-austryackiego prze­
my słu młynarskiego, zboże tylko bardzo wyjątko­
wo przybywa dc Wiednia, a to z powodu, iż 
obecne taryfy są tak wysokie, że transport do 
Wiednia jnst niemożliwy, i że nawet mimo wy­
sokich ceł, chętniej to zboże wychodź5 do Nie­
miec.

„Jeżeli panowie weźmiecie do rąk sprawozda­
nie, ogłoszone przez dyrekcyę wiedeńskiego skła­
du ZDozowego, przekonacie się. że na kolei Pół­
nocnej przewóz zboża i produktów mącznych na 
przestrzeni 300 kilometrów i przy minimalnej 
ilości 10.000 knogr kosztuje około 9 ‘2 prc. dro­
żej, niz na węgierskiej kolei sKarbowej, o 6-4 
prc. drożej niż na niemieckich skarbowych kole­
jach. Jeżeliby zaś prawdziwem było, co zawiera 
Komunikat kolei Północnej, ogłoszony w dzienni­
kach o ugodzie między rząJein a koleją Półno­
cną, w takim razie n i e  b y ł o b y  n a  w i ę k ­
s z y c h  p r z e s t r z e n i a c h  k o l e i  P ó ł n o ­
c n e j  w h a n  ul  u z b o ż o w y m  ż a d n e g o  po­
l e p s z e n i a  .

Mówca przechodzi., następnie inne artykuły 
przewozowe, jak cumer, żelazo — i wraca zno­
wu do zboża;

„Zdawuóby się powinno, że austryackie koląje 
powinneby przewóz do W leania protegować w 
btosunku do innych, zagranicznych targów. 
A przynajmniej przewóz z któregokolwiek austry- 
ackiego miejsca handlowego nio powinirn być 
w Wiedniu droższy niż do targów zagranicznych. 
Ale jeżeli szwajcarski kupiec lub młynarz spro­
wadzając zboże do Zńrycnu lub Borschach za 
przestrzeń Podwołoczyska-Wiedeń płaci 1 złr. 
36 ct. z» 100 kilngr. — to wiedeński kupiec 
lub młynarz płaci za tę samą przestrzeń 2 złr. 
20 ct. — czyli o 62 prc. drożoj".

Kończąc powada poseł Menger, ze nie chce 
teraz wchodzić w to, jak najlepiej rozwiązać 
kwestyę kolei Północnej, ale żąda, aby Bada pań­
stwa „o ugodzie, zawartej już między rządem 
a koleją Połnocną, otrzymała zawiadomienie, że­
byśmy nie musieli poprzestawać na fragmentary­
cznych, oczywiście niedokładnych komunikatach 
kolei, żebyśmy skoro Izba do 30 czerwca musi 
tę sprawę załatwić, zapytali naszych mocodaw­

ców, i żeby Izby handlowe rychło mogły dać 
opinię." Chodzi tu bowiem o sprawę, „która co 
do ekonomicznej swej doniosłości z pumiędi y 
wszystkich spraw ostatnich lat może być tylko 
z węgierską ugodą postawiona n.i równi".

Wszystkie trzy niezawisłe pisma lwowskie zaj­
mują się w ostatnim numerze obiema dzień po 
dniu dukónanemi konfiskatami Nowej Reformy, 
Wszystkie też wyrażają zdziwienie, że prokurato* 
rya krakowska skonfiskowała artykuł, który w 
lwowskiej prokuratoryi żadnej nie obudził obawy 
i przeszedł w s - z y s t k i c h  tych lwowskich 
dziennikach bez wywołaniu konfiskaty G azda  
Narodowa kończy swoje w tej sprawie uwagi 
w korespondencyi krakowskiej następującemi 
słowy. „W każdym razie zazdrościć w»m może­
my, bo oto widzicie, że u nas mnie) jest niż 
u was swobody prasy." Kuryer Lwowski zamie­
ścił nadesłaną mu w tej sprawie koresponden­
cję z Krakowa na naczelnem ureiscu. Zapytuje 
tam : „czy w Galicyi i Lodomeryi obowiązuje 
inny kodeks, a inny w W. Ks. Krakowskiem, 
Oświęcimu i Zatorzu? — Kuryer twierdzi naj­
słuszniej, że „póki istnieje dzisiejsze, u k  zwane 
przedmiotowe postępowanie, póty wolność prasy 
pozostanie tylko illuzyą" — a kończy tem, „że 
z konstytucyjną swobodą druku takie postępowa­
nie się nie zgadza", hoiennik Polski zaś pisze: 
„widząc takie fakta, jak te dwie konfiskaty, za­
pytać się musimy, czy istnieje jeszcze wolność 
druku w Austryi — i prosić musimy naszych 
posłów w Wiedniu, aby p ó k i  c z a s  postarali 
sią o reformę tak zwanego objektywnego postę­
powania. Może nadejść chwila, w której dzisiej­
sza ustawa prasowa stanie się ważną przeszkodą 
narodowych praw i zdobyczy, obrony samorządu 
i stanowiska naszegu poselstwa w Wiedniu. Sto­
sunki prusko-austryacko-rosyjskie, jak się one te­
raz kształtują bardzo łatwo mogą stworzyć sytu­
ację, w której taka obrona będzie konieczną, 
a bez swobodniejszej niż dzisiai prasy niemożli­
wą. Niech więc posłowie nasi korzystają z nie­
długiego już może czasu, w którym można tę 
swobodę prasy lepiej ubezpieczyć. “>

Kolegom lwowskim za tan szczere ujęcie się 
za nami i za swobodą druku, serdeczne i wdzię­
czne z naszej strony należy się uznanie.

Bank włościański.

Lw ów , 25 marca.
(= ) O akcji pomjcniczego komitetu przez dłuż 

szy czas nic nie donosiłem, gdyż ód czasu uchwa­
lenia projektu przeprowadzenia likwidacji mc się 
ważniejszego nie stało, zresztą, w komitecie za­
panowała również s e k r e t o m a n i a ,  być może, 
że niezbędna w podobnych sprawach , ale z ta­
kim samym skutkiem, jak to się dzieje we Wie­
dniu w Kole polskiem, gdzie pukki dzienLikap., 
albo się niczego nie dowie, lub milczeć musi. 
gdy tymczasem sprawozdawcy pism niemieckich 
i czeskich bez ważnie^zyob skrupułów ubiegają 
swoich kolegów polskich w podawaniu najwa 
żmejszych wiadomości. Tak samo i o działalności 
komitetu pomocniczego publiczność nasza prze­
ważnie dowiadywała się via  Wiedeń.

Ponieważ jutro odbędzie się już ogólne zgro­

madzenie dłużników i wierzycieli b. Banka wło­
ściańskiego, a więc wówczaa, gdy list niniejszy 
dopiero drukowanym będzie, żadna więc wiado­
mość n i e  m o ż e  j u ż  a n i  z a s z k o d z i ć ,  a n i  
p o m ó d z akcyi pomocniczej, dlatęga ośmielam 
się podać wiadomość, otrzymaną via Wiedeń, że 
deputacya komitetu doznała tam zupełnie nie­
przychylnego przyjęcia, tak w kołach polfkich 
jak i rządu, a jedynie cesarz przyjął ją bardzo 
łaskawie, i jeżeli do tej cbwL mesir&ccnc zu­
pełnie nadziei otrzymani- od rządu mihonewej 
p o ż y c z k i  2 1/* procentowej, to nadzieja ta o- 
piera się wyłącznie na tej przychylności jtnronj 
Na jakiej podstawie rząd umywa ręce od całej 
tej sprawy, trudno rzeczywiście domyśleć się, 
rząd, który w pierwszym rzędzie jest odpowie­
dzialnym za xo, ze mnostwo kapitalików s i e r c -  
c i ń s k i e h ,  nitkowanych w papierach Banku 
włościańskiego, jako walorach mających p a p i ­
l a r n e  b e z p i e c z e ń s t w o ,  z wielką stratą 
biednych sierot znacznie uszczopltją lub w razie 
konkursu zupełnie prawie zn ikną, że dalej ped 
opieką i kontrolą reprezentantów rządu „ l i s t ó w  
d ł u ż n y c h  b e z  p o k r y c i a  h i p o t e c z n e g o  
j e s t  w o b i e g u  n a  686 200 złr., a od roku 
1876 losowania były n i e  n o r m a l n e ,  gdyż fun­
duszu amortyzacyjnego nzywano do zaspokajania 
innych potrzeb bieżących", jak to sprawozdanie 
kuratora p. Marchwickiego Wyraźnie stwierdza. 
Być może, że na dzisiejszem wieczornem posie­
dzeniu pełnego komitetu p. namiestnik przynie­
sie inną wiadomość od rządu — do chwili jednak 
gdy piszę, taktem jest, że rząd odmówił tej po­
mocy. W razie jednak, gdyby rząd wy trwał w za­
patrywaniu swojem dotychczas ,w tm , natanczas 
ma obecny komitet stanąć wyłącznie na stanowi­
sku obrony dłużników.

Wczoraj i dzisiaj komitet pomocniczy odbywał 
po dwa posiedzenia dziennie w celu przygotowa­
nia ostateczny!h wniosków, na wszelki wypadek 
na jutrzejsze zgromadzenie. Na wczorajszych po­
siedzeniach toczyła się obszerniejsza dyskusja nad 
propozycyą trzech likwidatorów, ktoryeh zgroma­
dzenie przyjąć musi, jeżeli się zgodzi na projekt 
likwidacyjny komitetu. Zgodccnosię na p. M a r ­
c h w i c k i e g o  Zdzisława, dotychczasowego ku­
ratora dłużników, na p Z i m ę  Prane., dyrektora 
gal. Kasy oszczędności i Dra Z g ó r s k i e g o  Al­
freda, dyrektora Banku krajowego. Przeciw tętnu 
ostatniemu postawiono kontrkandydata hr. S c i-  
p i o n a ,  w rzekomo z tego powodu, aby żywioł 
wiejski był reprezentowany - • propozycja ta  je ­
dnak upa iła Na zastępców likwidatorów, a zara­
zem na ich doradców prawnych będą propono­
wani trzej tutejsi adwokaci: dr. Górecki, dr. Krzy­
żanowski Stanisław i dr. P&iąk.

Ponieważ nikt me może wymagać, aoy dalej 
ci panowie swój czas i pracę poświęcali, jak to 
było dotychczas, oznaczono więc zarazem maksi­
mum poborów, mianowicie,' likwidaśorowie pobie­
rać będą po 2500 złr. rocznie, zastępcy zaś po 
3000 złr.

Dzisiuj rano i po porudmu -odbyły się na-ady 
pomne delegatów dłużników i reprezentantów 
właścicieli listów i asygnal, ‘pod przewodnictwem 
dra Marchwickiego, kióiy przedłożył zgromadzo­
nym stan majątkowy byłego Danku. Sprawozda­
nie to dołączam. Tu tylko nadmienię, ze óyłe- 
keya Banku włościańskiego wykautła W U łattie 
za r. 1883 tylko 83.u00 z/r Delegatów przybyło 
46, reprezentujących 217 głosów członków b. 
Banku, czyli dłużników — wiefzy ciele zaś będą 
mieć około 90 głosów. Z poufnych narad można

m o t o r y  ż y c ia .
P o w le S ć  w s p ó łc z e s n a  w  d w ó c h  to n ia c h
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Tom II.
(Ciąg dalszy)

Pewnego dnia zjawił się znowu u niego jeden z owych 
gości tajemniczych. Z tym konferował już noc całą w cha­
cie pod cmentarzem, do dnia zau puścił się między robo- 
tniKów , którym coś ważnego zapowiedział. Szło tym razem' 
ni o mniej, ni więcej, jeno o równoczesne zaprzestanie ró- 
buty we wszystkich fabrysach. by na chlebodawcach coś 
wyurgować. * Tomek zgromadziwszy wybitniejszych robotni­
ków, ułożył Z nimi warunki, pod jakimi pracujący obowią­
zywali się wrócić do swoich zajęć, poczem wajjacy dali so­
bie słowo uroczyste, że ćtopoty nie ustąpią, ijepóki słuszne 
ich żądania nie zostaną wysłuchane.

Napróżno biedna Zuz,mn„ męża zaklinała , że ojciec 
kilkorga dzieci i mąz chorej żony nie powinien sobie pryn- 
cypała narażać ; Holofernes u k  wierzył w Toudka, ze u,«- 
tylko ślepo spełniał każdv jego rozkaz, ale nawet; w tym wy­
padku służył mu za gorliwego agitatora.

— Ty sama kobieto me wiesz, czego się boisz — na 
iej zamęcia odpowiadał. — Trzecie, jak wszyscy robić prze­
staniemy, a je s t nas tu. w Zalesiu i w mieście Kilkanaście 
tysięcy, to pryncypałowie będą musieli taK skakać, jak im

^agrarny i choćby chcieli, wszystkich nie będą mogli ukarać.
— Oni tez nie będą wszystkich karali, moj Izydorze — 

żona westchnęła — tylko nersztów^
— O tych nigdy się nie dowiedzą.
— Przekonasz s ię , że się dowiedzą.
— Między nam, nie ma zdrajcy.
— Daj Boże, żeby go nie było, ale z tem wszystkiem 

coś złego przeczuwam....
Ag.tacya za zmową tem prędzej i głębiej korzenie za­

puszczała , i ie , ze Tomek, w 'mienił osoby, która z tym- 
projektem do niego przj była, u> J  fumfśmne każdego upe­
wnić, ii w dniu zawieszenia robót, międzynarodowe stowa­

rzyszenie robotników tyle .m przyszłe pieniędzy, ile mb 
będą potrzebowali do spokojnego przetrw ania całego przesi­
lenia. Ojcowie rodzin me potrzebowali zatem się obawiać, 
że w czasie bezrobocia icn żony i dzieci będą głód cierpiały. 
Ta okoliczność uyła i dla Hololeinesa rozstrzygającą.

Przyszedł nareszcie i dzień oczekiwany i naraz wszy­
stkie * Koinmy dymić się przestały. Nawet rękodzielnicy 
w m iestte musieli zamknąć warsztaty, wszyscy bowiem ro­
botnicy należeli do zmowy.

Właściciele fabryk nie wiedząc jak temu zapobiedz, 
udali się do władzy z prośbą, by opornych do pracy zmu­
siła. Ta jednak na rozkaz księcia odrzekła, że do sprawy 
natury czysto prywatnej mieszać się nie będzie, zwłaszcza, 
że robotnicy me dopuścili się żadnych wybryków i obecnie 
spokojnie się zachowują. Bównucześnie władza radziła po­
ufnie panom chlebodawcom , Dy ci wglądnąwszy w żądania 
swoich pracow ników , te^ które z nich są s łu szn e , jak naj- 
prędzbj przyjęli.

Zaczęły się rokow ania, układy. Tymczasem! dyrektor 
policyi, otrzymawszy nazwiska przywódców zmowy, rozesłał 
je  przez zaulanego urzędniks mięazy właścicieli fabryk, by 
ci wieazieli, Kogo na przyszłość strzedz się mają. Gdy po 
tygodnia między właścicielami a rbbotnik&mi *goda naresz­
cie stan ę ła , która trochę uszczuplając aocnody pierw szych, 
drugim za to przyniosła podwyższenie zapłaty i zmniejszenie 
gudzin pracy, cnleDodawey dali sobie słowo, że przyjmą 
napowrot wszystkich, Jk£gm przywódców ruchu. Naprożno 
znaczna część robotników utrzym yw ała, że a opóty_ nie po­
w inien wziąć się żaden do roboty,, dopóki wszyscy nazad 
Itzy jęci nie zostaną; większość niezadowolona ze skąpych 
ŁiJiłKów, Które otrzym yw ała, była zdania odmiennego Kto 
wie je d n a k , na Czem byłohy się jeszcze skończyło, gdy Dy 
nie wystąpijinjg T om ka, który tak przemówił :

— Bkoro warunki wasze prty j^te i byt wasz choć co­
kolwiek poprawiony, więc bez wahania wracajcie do pracy, 
znaczniejsza bowiem połowa z waa ma rodziny, Które przez 
zmowę dosyć już wycif rp ia|y  (Ji, których me przyjm ą, 
dadzą Sobie radę, o n ieb  p ro letarjusze zagraniczni będą pa­
miętali

To poskutkowało. »a.ominy znowu dymić się zaczęły, 
w warsztatach obudziło się dawne życie. — ~

Właściciel Wydmibk nie przyjął nazad do h u ty : Tom ­

ka, Holofernesa z dziećmi i jeszcze dwóch robotników. 
Tomek i dwai inni, n.e wiele sobie z tego robili, żaden
z nich bowiem me był żonaty, ale Holofernes ręce załamał.
Co powie żonie, gdy do domu wróci ?

— Nie martw się , stary 1 — Tomek go pocieszał. — 
Mam jeszcze trochę z tych pieniędzy, co nam na zmowę 
przysłali, więc tak prędko z głodu nie pomrzemy. Potem 
coś się przecie znajdzie... moja w tem głowa.

— Ale nas żaden fabrykant nie przyjmie, bo jak my 
przeciw nim , tak oni teraz przeciw nam się zmówili. . . . 
Co więc btylzie, gdy pieniądze nam wyjdą?

— Zanim z głodu pomrzemy, wpierw wszystkich fa­
brykantów i kapitalistów dyabli porwą i my. mój Holoferne- 
sie, na ich grobach potańcujemy! Bądź więc spokojny mój
stary i ufaj Tomkowi.

On mu też u fa ł, lecz czy chora żona także mu-zaufa ?
Holofernes drżał, gdy do domu wracał, lękał się bo­

wiem słusznych skarg i wymówek; tymczasem n:c wiedział, 
ze to, co go spotka, stokroć będzie gorsze od tego, co te­
raz przypuszczał.

Zuzanna wyglądała męża od godziny. Usłużna pani 
Barbara już od rana przygotowywała ją na to, co nastąp. 
Biedna kobieta me chciała jednak temu wierzyć, czekała 
więc na Izydora. Gdy drzwi otwierał, z bladej jego twarzy 
i oczu spuszcionyoh, wyczytała prawdę okropną.

— W ydalili?! — jęknęła.
Mąż z rezygnacją gtowę zwiesił.
— BożeI jacyafny biedni!—szepnęła i w tejże chwiL 

ba wznak padając dodała: — Izydorze! przykryj mn . 
tak mi zim no....

Bzucił się do łpika i przykrył chorą, sam zaś ubadł 
na stołka i głowę wsparł na dłoni. Gdy po cbwiE na żonę 
spojrzoł, spostrzegł, że jej rysy się zmieniają. Zrywa s ię , 
i hwyta ją za rękę -* zim na... nadstawia ucha — oddechu 
nie słyszy. .  . dotyka !się głowy — nie żyje I

Krzyknął i ja k ; opętany wypadł na drogę. Zbiegli się 
najpieiw sąsiedzi, po nich dalsi i n a .cn . ,  nia Końcu pojawił 
się nawet lekarz. Oglądnął nieboszczkę, potrżąsl głową i 
orzekł, te  nastąpił nowy atak apoplektyczny, który tym ra­
zem mnaiał być śmiertelny

W kilka godzin po Binierci m atk i, dziecię, które do 
końca karmiła, dostało kenwolsyj i także umarło.

Na łóżku, pod białem prześcieradłem , leżały teraz 
zwłoki dwóch is to t, które zgasły cicho jak dwóch świateł 
płomyki, przez drzwi od drugiej izby odehylone, zaglfdali 
chłopcy wystraszeni, ci nie rozumieli czcze całej wielkości 
straty, jaką ponieśli. a czuli tylko samą grozę śm ierci; 
w nogacb nieboszczki siedział Hołufernei> e rękami załama­
ni m i, z okiem krwśą nabiegłem Nie jęczał, nie płakał, nie 
wyrzekał, za to tern straszliwiej c ierp iał!...

Gdy nadszedł dzień pogrzeDU, Tomek przywoławszy 
vbu tych robotników, których wespół z nim z huty wyda­
lono, dał im troeh^ pieniędzy i tak przem ówił:

— Ponieważ Holofernes i jego córr chc ■ zmarłych po
katolicku pochować, proszę was drodzy przyjaciele byście
poszli zaraz do pmhoszezi od św. Jana (Wydmiaka ido jego 
parafii należą) i zapłaciwszy mu taksę, która sto groszy wy­
nosi, zażądali «d mego pogrzebania nieboszczyków. Jeśliby 
was o to pytał, uużecie mn powiedzieć, że matka i córka 
będą złożone -we wspólnej trumnie.

ftotootniey odeszli, a za półgodziny czekali już w przed­
pokoju ks. Alfonsa który pił właśnie kaw ę, będąc po 
mszy. Długo trwało, nim  ją wypił; nakomec przecie się 
zjawił.

Gd ostatniej bytności u prym* »-karuynała, kiedy to 
pierwszy raz mieliśmy sposobność poznać protegowanego 
pana Ptaszka, twarz ks. Alionsowi więcej nabrzmiała i zro­
biła się jenzeze bardziej trędowata. Za to w jego spojrzenia 
i ruchaćh była teraz wielka powaga.

Wysłuchawszy robotników, ściągnął usta, językiem cmo­
knął i rękę wyciągając, krótko zapytał

— Pieniądze?
— Oto sto groszy — odrzekł storszy rohw.uk, pienią­

dze m«: podając.
— Za taką taksę, moj kochany, ja  jestem tylko obo­

wiązany przed kościołem ciało pokropić i to jedno, nie dwa 
na raz ... Bozumiecśe?

— Rozumiemy księże proboszczu, lecz ca począć, kiedy 
ci ludzie bardzo biedni. Mąż nieboszczki wraz > synami stra­
cił aiejsee. ... (C. d. m )

-  L m i —
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wnioskować, że na jutrzejszem zgromadzeniu pro­
jekt komitetu prawie bez opozycyi przyjętym zo­
stanie, jedynie bowiem delegat sanocki dr. l s k rz y -  
c k i  wystąpił z krytyką i z zarzutem, że projekt 
ten nie ma żadnej podstawy, gdyż opiera się je­
dynie na nadziei otrzymania miliona od rządu i 
na dobrej woli w s z y s t k i c h  wierzycieli, którzy 
mają jednomyślnie zgodzić się na propozycyę ko­
mitetu.

Sprawozdanie kuratora p. Marchwickiego stre­
szcza K uryer Lwowski jak następuje :

„P. kurator zwraca przedewszystkiem uwagę na 
zamknięcie rachunków z r. 1883, które ogłosiła 
drukiem b. dyrekeya. Wyraża jednak wątpliwość, 
czy stanowi ono cyfrowy obraz majątku zakładu, 
odpowiadający r z e c z y w i s t o ś c i .  Dla s p r o ­
s t o w a n i a  jeeo p. kurator przeprowadził szcze­
gółowe badania stanu pożyczek w pojedynczych 
powiatach całego kn ju . Według tych badań ma­
jątek zakładu składa się:

a) z wierzytelności hipotecznie zabezpieczonych 
w kapitale, w zaległych odsetkach bieżących, na- 
leżytościach asekuracyjnych oraz odsetkach zwłoki;

b) z nieruchomości nabytych w drodze egze­
kucji;

c) z nieruchomości dobrowolnie nabytych, na- 
leiytości z rachunku bieżących, weksli, przedmio­
tów inwentarza itp.

DL ocenienia aktywów pod a) i li) wymienio­
nych p. kurator podzielił okrę.* bankowe na 4 
grupy ze względu na takie okoliczności, jak gle­
ba gruntów, zamożność mieszkańców i ich uspo­
sobienie.

Grupa I. obejmuje powiaty: BóLrka, Borszczow, 
Buczacz, Grzymałów. Jarosław, Kraków, Koło­
myja, Przemyślany, Sokal, Sniatyn, Tarnopol i 
Zaleszczyki z kapitałem dłużnym w pożyczkach 
złr. 1,348.500; odsetkach zaległych i należyto- 
ściach assekuracyinych 260,400; w odsetkach 10 
prc. zwłoki 280.000. Nieruchomości posiada za­
kład w tej grupm 41 gospodarstw z kwotą 69,800, 
w której objętą jest suma 58.000 złr. ciążąca na 
Łahodowie.

Grupa II. obejmuje okręgi: Brody, Buczacz, 
Dębica, Drohobycz. Gródek, Jasło, Kamionka, 
Nowy Targ, Nowy Sącz, Bawa, Kohatyn, Ezeszów, 
Stryj, Tarnów, Wadowice, Złoczów, Żółkiew. 
Żjdaczów z kapitałem dłużnym w pożyczkach
I,772.200 złr., w odsetkach zaległych 425.300, 
w odsetkach zwłoki 460.000. W rachunku nie­
ruchomości pusiada zakład w tej grupie 222 go- 
spodarsi w z kwotą 133.900, między temi na Ober- 
taaowie w Złoczowskiem 43 00Ó.

Grupa III obejmuje okręgi: Bochnia, Dolina, 
Jaworów, Kałusz, Komarno, Lwów, Mielec, Prze­
myśl, Sanok, Sanmor, Stanisławów, Tnrka z ka­
pitałem 1.769,800, odsetkami bież 605,300, od­
setkami zwłoki 660,000. W rachunku nierucho­
mości jest tu 680 gospodarstw z kwotą 174 800 złr.

Grupa IV. obejmuje Bukowinę z kwotą pożycz­
kową 786.300, odsetkami bież. 212.500, odsetka­
mi zwłoki 240. OuO. Nieruchomości ma tam zakład 
139 z kwotą 49.700 złr.

We wszystkich czterech grupach k a p i t a ł  
dłużny znajduje prawie zupełne ubezpieczenie na 
hipotekacn. Straty mogłyby wyniknąć tylko z tru­
dności przeprowadzenia egzekucyi w niektórych 
okręgach górskich. Straty te jednak zdaniem p. 
kuratora me piwiw^zszą w żadnym razie a^oty 
500.000 złr., a z doliczką strat przy spieniężeniu 
hipotek l  ijwyżej wyniosą 600.000 złr.

W procentach ratalnych i naieżytośeiach ase­
kuracyjnych przypuszczalną jest strata 300.000 
złr. w. a.

Wartość rzeczywista odsetek zwłoki, powinna 
być zredukowaną do 6 prc., i w tej wysokości 
powinna wpłynąć w grupie I. i IV.; w grupie
II. tylko %  a w trzeciej */» e*§ści. Ogólny uby­
tek w tej rubryce oblicza na 1.012.000 złr.

Wartość wykaianą realności i dóbr nabytych 
p rzy jm ie  kurator w pełnej sumie, weksli zaś 
z powodu wątpliwego pokrycia tylko na 50 prc. 
Możliwa ztąd strata wyniesie 100.000 złr.

Łączny niedobór wyniesie tedy 2,098.000 złr.
l>aky podnosi p. kurator, że 1 i s t ó w d ł u- 

i n j e h  b e z  n a l e ż y t e g o  p o k r y c i a  jest 
w obiega na 686.233 złr., a przepisy statutów 
niejasne i aprzeczne służą tu za osłonę b. dyre- 
keyi, która nie dopilnowała tego, aby bezpieczeń­
stwo listów dłużnych nie ucierpiało. Od r. 1876 
l o s o w a n i a  n i e  z a w s z e  b y ł y  n o r m a l n e ,  
a funduszu amortyzacyjnego używano do zaspo­
kajania innyeb potrzeD bieżących. Na częściowe 
pokrycie wynikającego ztąd ubytku, służyć będzie 
teraz tylko różnica kursu listów dłużnych w sto­
sunku do ich nominalnej wartości; różnica ta obe- 
me w/niesie około 300.000, a dodawszy do tego 

fundusz rezerwowy wraz z osobną rezerwą 480.000, 
dalej fundusz aseekuracyjny 300.000 i wartość 
udziałów 487.000 złr., otrzyma się kwotę 1,567.000 
w pi tee1 wstawieni u do wykazanego niedoboru.

W sprawozdaniu tern streszcza się ogólny obraz 
zakładu, a na alteracyę jego nie mogą wpłynąć 
poszczególne wypadki wyjątkowe, tu i owdzie na 
prowincyi dostrzegane. Wynikiem zaś tego wyłu- 
szczema jasnego jest pewnik, że 1 i k w i d a c y a 
j e a t  m o ż e b n ą  bez watreąśnień i awantur. Od 
d. 30 stycznia, tj. od kiedy p. Marchwicki objął 
kuratoryę — aż do dnia wczorajszego wpłynęły 
tak znaczne sumy od dłużników dobrowolnie do 
kasy zakładu, że posłużyć to może za dowód, jak 
rzetelna pomiędzy dłużnikami panuje dążność do 
uiszesania się ze zobowiązań — mimo wszelkich 
agitacyj przeciwnych, mających na celu jedynie 
złowrogie podkopywanie zaufania jednych warstw 
społeczeństwa do drugich, gdy przeciwnie jest 
wazelka możność załatwić sprawę w warunkach, 
chroniących z jednej strony interes wierzycieli, 
pomiędzy którymi właściciele listów dłużnych 
znajdują się prawie wyłącznie po za granicami 
kraju, a właściciele asygnat głównie w kraju, — 
z drugiej zaś strony utrzymać dłużników w po­
siadaniu ojcowizny.

Bismark i Polacy.

Rozprawa w parlamencie niemieckim nad pro­
jektem rządu co do dwuletniego przelłużenL wy­
jątkowych ustaw przeciw socyalistom była bardzo 
ważną i doniosłego znaczenia głownie z tego wzglę­
du, iż ks. Bismark z całą goryczą i namiętnością 
w ystęp ie  przeciw liberalnej opozycyi, a nadzwy­
czaj względnie, ostrożnie i powściągliwie obcho­
dzi się z mchem socjalnym i jego przywódcami.

W  ciągu tej rozprawy niespodziewanie wyszła 
na wierzch s p r a w a  p o l s k a .  Na zaczepkę ks. 
Bismarka jakoby katolicyzm i państwa katolickie, 
jak P o l s k a  sprzyjały ruchom socjalistycznym 
odpowiedział poseł ks. dr. J a ż d ż e w s k i  w te 
słowa: liNaprzód dozwólcie mi Panowie krótko 
i jasno oświadczyć, iż w każdym razie głosować 
będziemy przeciwko w takiej formie przedłożonej 
ustawie. Powody, które nas do tego skłaniają, 
nie są tej natury, jakobyśmy w obronę brać mieli 
lub nawet pochwalali demokratyczne dążenia do 
zburzenia obecnie istniejącego porządku społecz­
nego ; m yślę. że mogę w imieniu wszystkich 
moich rodakow tak tutaj, jak nieledwie całej ln- 
dności polskiej zapewnić, iż dążenia socyalno-de- 
mokratyczne tak samo potępiamy, jak którekol­
wiek stronnictwo w tej Izbie. Jakkolwiek tedy 
wrogo jesteśmy usposobieni wobec dążeń socyal- 
no-demokratycznych, to jednakowoż nie możemy 
zezwolić na zwalczam3 ruchu, uznanego przez 
rząd cesarstwa jako dziejowy, tak droDnoetkowe- 
mi i nizkiemi środkami, jakie ustawa przeciwko 
socyalistom w sobie zawiera. Środki te, mające 
być powtórnie użyte, naszem zdaniem, są nie­
sprawiedliwe i niemoralne, a nikt od nas wyma­
gać nie mo*e, abyśmy na tak niesprawiedliwe i 
niemoralne środki dawali ustawodawcze przyzwo­
lenie.

Położono wczoraj w tej wysokiej Izbie przy­
cisk na to, że ruch socyalno-demokratyczny raczej 
się wzmaga. Mości panowie, okoliczności i sto­
sunki w ojczyźnie mojej daią mi możność stwier­
dzenia ciekowego spostrzeżenia Aż do roku 1878, 
do emanacyi ustawy z d. 21 października 1878, 
w ojczyźnie mojej — w W. Ks Poznańskiem, 
pono wcale nie mieliśmy socyalistów, w każdym 
razie nie wśród Polaków. Od r. 1878 — zazna­
czam to , a panowie z moich stron rodzinnych 
tu obecni, którzy z urzędowych stanowisk swoich 
lepiej od nas śledzić mogą owe ruchy, może 
przytakiwać mi będą — od roku więc 1878 i u 
nas nawet odezwało się już, lubo dotąd dość 
umiarkowane, nieznaczne poruszenie socyalisty- 
czne pomiędzy polską ludnością roboczą; a tłu­
maczę to tern, że agitatorowie socyalistyczni do 
nas przybywający pojawiają się tajemniczo i tak 
podziemne wszczynają knowania, iż c i , którzy 
z obowiązku — a nie mam tu urzędników na 
myśli — mieć winni baczenie, żeby prędko tamę 
znalazły poruszenia tego rodzeju, żadną miarą 
dojrzeć nie mogą agitatorów, a więc użyć nie 
mogą prawem przepisanych sposobów, by szerzo­
nej przeszkadzać nauce.

Mości panowie, oto bezwątpienia skutki usta­
wy z dnia 18 października 187S r. jeżeli spo 
strzegamy z żalem ową utajoną, lubo słabą dotąd 
agi tacy ę socyalnych demokratów wśród polskiej 
ludności.

Jeżeli wczors, książę kanclerz przypominał Pol­
skę, a wzrokiem sięgał w daleką przeszłość, mó­
wiąc, iż szczególna to. że w Polsce, gdzie panu­
jącym było wyznanie katolickie, tak gwałtowne 
wrzały zamieszki i niezgoda rozsadziła naród — 
to nie myślę mu tego zaprzeczyć do pewnego 
stopnia. Sądzę wszelako, że znajomość bistoryi 
księcia kanclerza i w tym kierunku sięga tak da­
leko, że mi przyznać zechce, iż zamieszki w mo­
jej ojczyźnie przed jej podziałem wywoływane 
były a podsycane bezustannie sztukami dyploma­
t y c z n y m i  z łona sąsiednich s- ohoiwych państw, 
przez ich monarchów, którzy od dawna pożądali 
podziału mojej ojczyzny. Aleć wewnętrzne owe 
zatargi przy takiem Polski położeniu geograficz- 
nem rozjątrzane zguDnemi wpływami obcych 
agentów politycznych, państwom ościennym wo­
bec prawa narodów najmniejszego nie dawały 
prawa do podziału państwa polskiego, jak się to 
stało w r. 1772; i jeżeli dzisiaj podszepty i pod- 
bechtywania wdzierające się do nas z zagranicy 
i nam importują demokracją socyalną, to mnie­
mam, że mi należy w imieniu rodaków oskarżyć 
rząd królewski państwa pruskiego, że on to wła- 
śn e umożebnił takowe agitacye, skoro ową po­
wagę, u nas widomie stojącą na wyżynie, powa­
gę kościoła, zdeptał nogami. (Wielka prawda! 
z ław polskich.)

Na to przemówienie ks. dr. Jażdżewskiego po­
wstał natychmiast książę Bismark i powiedział 
le słow a:

Nie mam zamiaru bronić tutaj pruskiej poli­
tyk1 kościelnej, ani nawet o niej rozprawiać; 
chciałbym tylso preop.aantowi, który przecież le­
piej odemnie jest obeznany z dziejami ściślejszej 
swej ojczyzny, wskazać na to, że polskie zamie­
szki i tragiczne następstwa, jakie ostatecznie spa­
dły na Rzeczpospolitą polską, nie wyszły pier­
wotnie z obcych mocarstw i ich intryg, lecz wy­
wołane zostały wewnętrzną niezgodą, mianowicie 
religijnej natury. Przypominam tylko Targowicę, 
którą tak dobrze znacie i dysydentów, których 
ucisk wywołał interwencyą obcych mocarstw. 
Przypom nam także uciskanie ewangielików. a 
mianowicie rzeź toruńską z r. 1724. Wszystko to 
nie było bbz winy w wyznaniowych zamieszkach, 
które Bpowodovi i j  wmięszanie się obcych mo­
carstw, nazwane przez preopinanta intrygą. Gdy- 
cy dysydenci nie byli w ten sposób prześladowa­
ni, gdyby Jezuici nie byli przeprowadzili kordr- 
retormacyi, która nawet zreformowane wielkie ro­
dziny polskie zmusiła do powrócenia na łono ka­
tolicyzmu , gdyby ewangielicey Polacy nie byli 
tak prześladowani, jak się to działo w Toruniu i 
w unyoh miejscowościach, wtedy Polacy byliby 
pozostali zjednoczoną zbitą masą 16 milionów i 
byliby mogli przeszkodzić rozbiorowi Polski.

Kanclerzowi niemieckiemu odpowiedział już 
tylko w osobistej wzmiance ks. dr. Jażdżewski 
w te słow a:

jeszcze raz zgłosiłem się do głosu, aby odpo­
wiedzieć na historyczną wycieczkę, którą kan­
clerz ks. Bismarck przeciwko moim dziejom oj­
czystym uczynił, a że skutkiem zamknięcia roz­
praw od głosu mnie odeiętn, przeto jedynie te- 
mi kilku słowy oświadczam, il takie przedstawie­
nie rzeczy, jakie ks. Bismark tu wypowiedział, 
oparte jest i a  dziejowej nieprawdzie, i że za 
wszystko, co tu powiedziałem, jak najzupełniej
odpowiadam

Do trafnej odpowiedzi szanownego posła De. 
Poznański słusznie dodaje. Na zarzuty ks. Bis­
marka łutwa bardzo odpowiedź dla Poiaków. Tra 
ktat z dnia 11 kwietnia 1764 pomiędzy k n l m 
pruskim Fryderykiem II, a carycą rosyjską Ka­
tarzyną II poręczał istniejącą ustawę polską i kładł 
z góry veto przeciw jakiej bądź jej reformie. Ten 
samem nie dopuszczał ów machiawelistyczuj tra­
ktat żadnej reformy, któraby była ezyniła wyko-

iftwiwn i>nlepizenie doli dysydentów polskich. 
1 bardzo naturalnie, bo obu mocarstwom zależało 
na utrzymaniu żywiołu niezadowolonego i fer­
mentu , któryby im był dawał ciągły powód do 
mięszania się w wewnętrzne stosunki Polski. Gdy 
zaś Polska przez ustawę trzeciego nu.a 1791 r. 
orzekła swobodę wyznan, jakże na ten akt od­
powiedziały oba sąsiednie mucarstwa? Ustawę 
trzeciego maja napiętnowały nazwą jakobinizmu, 
a PoIskj samą wbrew zawartym między nią a 
Prusami przed rokiem traktatom zniszczyły. Co 
się zaś tyczy dalszego argumentu kanclerskiego 
,.o krwawym wyroku toruńskim", wytłumaczyła 
już publicystyka nasza tak po polsku, jak po nie­
miecku , wytłumaczyło dalej nawet korzystając 
z mej naukowe niemieckie czasopismo Zeitschrift 
des W ^fpreussisrhen Geschichtsvereinsu, jaka 
■ zęśc winy w owym krwawym wyroku przypada 
Polsce, o ile cięższa i większa spada na rachu­
nek nie polskiego rodem króla, ani polskich ro­
dem najbliższych doradców jego.

Nie naszą winą że drogi czas księciu kancle­
rzowi niemieckiemu nie pozwala korzystać z naj­
nowszych zdobyczy dziejowej nauki, ale czyż 
w takim razie, pamiętny na znaczenie i wyso­
kość swego stanowiska, nie powimenby być oglę­
dniejszym w wydawaniu historycznych sądów 
tam, gdzie mu znajomość rzeczy nie dopisuje.

Przegląd polityczny.
Kraków , 26 marca

Szczegółowa rozprawa budżetowa postąpiła w 
Izbie poselskiej tak daleko, że prawdopodobnie 
jutro — we czwartek — ukończoną będzie. W po­
niedziałek załatwiono budżet ministerstwa handlu 
i rolnictwa, i zaczęto budżet ministerstwa spra­
wiedliwości. Prócz mowy Mengera w sprawie 
kolei Północnej — rozprawa nie przedstawia nic 
interesującego. Tylko przy ministerstwie rolnictwa 
zabrał głos poseł Euzeb. G z e r k a w s k i  do roz­
działu: „szkoły górnicze" i wskazując na możność 
znaczniejszego podniesienia górnictwa w Galicyi, 
wyraził życzenie, aby załozono w kraju średnią 
szkołę górniczą.

W Izbie panów będzie w piątek na porządku 
dziennym ustawa naftowa.

Jak donosi urzędowy Warsz. D niewnik  złożo­
na z samych Rosyan, k o m i s y a  r o z p a t r u j ą ­
ca  p r o j e k t  p o ż y c z e k  dl a w ł o ś c i a n  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o ,  z tak zwanego kapitału 
użyteczności publicznej, ukończyła swoje prace i 
projekt niebawem przedstawiony zostanie do po­
twierdzenia Radzie państwa. Wspomniany fundusz 
utworzonym został z dochodów Tow. kredytowego 
ziemskiego w Królestwie i użytym m i być na 
zakupno ziemi. Jak w właściwym ezasie donosi­
liśmy, władze rosyjskie zamierzają udzielać poży­
czek na ten cel mieszkańcom Królestwa prawo­
sławnego wyznania, rekrutującym się z wysłużo­
nych żołnierzy, lub wreszcie emigrującym z gu- 
bernij caratu włościanom, w których pomału 
wmawiają, że Królestwo z pomocą rządu stanie 
się dla nich obiegną ziemią. Okoliczność tę po­
twierdza tajemniczość, jaką się otacza w tyle wa- 
4aaj bprawio oficjalny organ warszawski, ograni­
czający się tylko na czysto przedmiotowem stwier 
dzeniu tego fak tu , wówczas kiedy o sprawach 
błahych często zwykł się szeroko rozpisywać.

Z powodu odbywać się mających w Rosyi uro­
czystości na cześć dochodzącego do pełnolstno- 
ści carewicza egzamina w szkołach rządowych 
postanowiono ukończyć przed Bzóstym maja.

Do znamion budzącej się r«akcyi przybywa no­
wy a bardzo ciekawy fakt. Jest nim p r z e m o ­
w a  c e s a r z a  W i l h e l m a  do prezydyów par­
lamentu i sejmu, składających mu życzenia w dniu 
urodzin. Rozprawy izby — rzekł — cesarz — 
bardzo były w ostatnich dniach ożywione. P o  
c z ą t e k  r o z p r a w  t y c h  — mówił dalej ce­
sarz podniesionym głosem — b a r d z o  mi  s i ę  
n i e  p o d o b a ł .

Co do nowej ko&licyi stronnictw opozycyjnch, 
wyraził cesarz także obawy. Dziwi mię to nie­
zmiernie, że przedłużenie ustawy przeciw socyali­
stom napotkało na trudności. Zapominacie, co by­
ło powodem zaprowadzenia tej ustawy J a  kr ew 
m o j ą  p r z e l e w a ć  m u s i a ł e m .  Uważana to 
za o s o b i s t ą  o b r a z ę ,  :cżeli odmawiacie środ­
ków do poskromnienia takich wykroczeń. S t o i  
my na p u n k c i e  z w r o t n y m ,  gdyż pewne 
dążenia wiudą w ostatecznych konsrkwencyacb 
do obalenia monarchii. Starajcież się zatem, aby 
wszystko na dobre się obróciło."

Pomijamy już, że taka n a g a n a  dana parla­
mentowi jest w konstytucyjnych stosunkach nie­
co niezwykłą. Ale takie oświadczenie, że dysku- 
gya w parlamencie jest o s o b i s t ą  obrazą cesa­
rza — i że „stoimy na punkcie zwrotnym", to 
wyraża zapowiedź, że jeżeli parlament nie będzie 
grzeczniejszy, zrobionym będzie znowu krok na­
przód w kierunku autokraiy nnym.

Na poniedziałek wyznaczono w parlamencie 
niemieckim projekt ustawy o towarzystwach ak­
cyjnych, jako ostatni większy wniosek przezna­
czony na pierwszt czytanie. W izbie poselskiej 
uważą,ą to jednak za rzecz hardzo nieprawdopo­
dobną, aby zdołano porozumieć się naa ustawą 
takiej doniosłości w czasie stosunkowo bardzo 
krótkim przed końcem peryodu prawodawczego. 
Sądzą, że raczej odesłanym będzie do komisji.

Na piątkowem posadzeniu izb francuskich roz­
bierano ż ó ł t ą  k s i ę g ę ,  zawierającą różne pi­
śmienne dokumentu, jakie przez przeciąg 15 mie­
sięcy między F rancją a Madagaskarem wymie­
niono. Pierwszy z tycMe datuje się z 8 grudnia 
1882 r. i stanowi historyczny zarys dotychcza­
sowych stosunków między oboma krajami: osta­
tnie zaś obejmują protokół układów między kon­
sulem Baudais. kontradmirałem Ualibertem z je­
dnej a pełnomocnikiem Howasem z drugiej stro­
ny. Z przytoczonego w końcu madagarskiogo ul­
timatum wypływa, że krajowcy ani myślą F ran ­
cuzom przyznać praw wyłącznych do obszaru 
Mąjungi, ale raczej skłaniają się wypłacić im pe­
wną sumę pieniędzy, która to okoliczność w pa­
ryskich kołach dyplomatycznych wywołuje wiel­
kie wrażenie.

Ta sama spisu a przyszła Dod rozprawy na 
ostaimem posiedzeniu Izby poselskiej. Członek 
najskrajniejszej lewicy, poseł de L a n e s s a n ,

domagał się wyjaśnień ze strony rządu co do dy­
plomatycznych i wojskowych kroków na Mada­
gaskarze, i wykazywał rządowi błędy w tej spra­
wie poczynione, oraz żądał zawiadomienia Izby, 
co rząd zamyśla czynić, aby dla francuskich praw 
na Madagaskarze, które żadną miarą zaniechane 
być nie mogą, dostateczne uzyskać rękojmie. Hr. 
de M u n n  (klerykał) oświadcza, że w fej kwe- 
styi zająć chce zupełne bezstronne stanowisko. 
„Są bowiem tradycye, powiada, których zrzec się 
niepodobna, a dla utrzymania których wszystkie 
partye zjednoczyć się powinny. W tym razie na- 
przykład wyjaśnienie od rządu uważam za konie­
czne, głównie, aby ludy, które mają wciąż na 
nas wytężone oko, nabrały większego dla nas po­
szanowania. a tych. którzy pod sztandar F rancji 
się garnęli, zaufanie wzmocnić.

Anglia wprawdzie przygotowuje nam trudności, 
ale Anglia nie ma tu żadnych zgoła praw. P ra­
wa zaś F rancji ciągną za sobą liczne zobowią­
zania, których nie należy zaniedbywać. Munn pra­
gnie także poruszenia kwestyi ucisku katolickich 
misyonarzy na Madagaskarze przez misyonarzy 
angielskiego wyznania. Kończy zaś wezwaniem: 
„Potrzeba rządowi dostatecznych sił uzyczyć, aby 
działać i nasze odziedziczone prawa w rzeczywi­
stość zamienić". Posiedzenie odłożono do środy.

Pierwsze dopiero znaczniejsze w skutkach zwy­
cięstwo udało się gen. G o r d o n o w i  nad po­
wstańcami odnieść dnia 15 b. m. Pod Halfiych 
nad Nilem oszańcowani nieprzyjaciele napadł na 
płynących statkami do C hartum , 300 żołnierzy 
angielbkich i 100 z nich zamordowali. Zaraz te­
dy wysłał Gordon 1200 ludzi zagrożonym na 
pomoc, a ta wyprawa najzupełniej mu się udała. 
Auglicy nie ponieśli prawie żadnych strat na­
tomiast zdobyli 70 wielbłądów, 18 koni, oraz 
mnóstwo broni i bydła W Chartum urządzono 
ua cześć gen. Gordona wielką demonstracyę. 
Wprawdzie zamysł jego, aby odebrać powstań­
com port Kat salę, spełzł na niczem, a położenie 
lego ciągle jest jeszcze krytycznem, jak dotąd je ­
dnak nie jest ono rozpaczliwe.

Ciekawą nowość wprowadza u siebie B e l g i a  
w sprawie bliskich wyborów. Ma to być miano­
wicie arkusz pytań z różnych gałęzi elementar­
nych nauk zaczerpniętych, na które każdy wy­
borca — nie mający innego dowodu wykształ­
cenia — powinien umieć odpowiedzieć — i jeżeli 
nie chce postradać prawa wyborcy — musi się 
z nich egzaminowi poddać. Ponieważ jednak nie­
które z p y t a ń  tych okazały się być za trudne, 
przeciwko czemu nawet kilku deputow anych z ło­
na liberalnej partyi powstało, przeto oznajmił 
prezydent ministrów, że sporządzony już kwe- 
styonarz ulegnie jeszcze pewnym modyfikacjom.

Hprawy miejskie.

W sprawie czyszczenia kloak systemem pneu­
matycznym Tallarda wyjechali dn. 21 b. m. pp. 
dr. Domański i architekt Zaremba do Strasbur­
ga. Panowie ci mają poleconem głównie zbada­
nie i zamówienie machin potrzebnych, tudzież 
dalszych prayiządow.

Sekcja prawnicza Rady miejskiej ma przez 
kilka posiedzeń zajmować się sprawą statutu dla 
miasta Krakowa. Referentem tej sprawy jest JE . 
dr. Kopf. Zmiany proponowane przez sekcję od­
noszą się do przedmiotów ubocznych — system 
dotychczasowy podziału na koła w zupełności ma 
być zatrzymanym. Spodziewać się należy, iż spra­
wa radykalnej zmiany statutu albo przez ogólne 
głosowanie w jednem kole, lub przez głosowanie 
dzielnicami (ostatnie według wniosku radey p. dr. 
Rettingera) jeżeli już me w sekcji odnośnej, to 
w pełnej Radzie znajdzie obrońców.

Od komisji plantacyjnej otrzymujemy następu­
jące pism o:

W  jednym z ostatnich numerów Nowej Refor­
my znajduje się wiadomość, jakoby komisya plan­
tacyjna miała postanowić wycięcie drzew na za- 
sypanem łożysku starej WiBły znajdujących się. 
Otóż mamy zaszczyt odpowiedzieć, że w tej spra­
wie ani komisya plantacyjna, ani komitet gospo­
darczy nic nie postanowili i postanowić nie mo­
gli dla tej przyczyny, że grunta po zasypaniu 
starej Wisły powstałe, do tego czasu nie zostały 
pod zarząd komisyi plantacyjnej oddane. Mogłoby 
to nastąpić tylko za uchwałą Rady miasta do­
póki zaś taka uchwała nie zapadnie, dotąd ko­
misya plantacyjna nie ma tam nic do rządzenia 
i postanawiania.

M . Straszewski L . Zieleniewski.

K r o n i k a .

K raków ,  26 marca.

Z uniwersytetu. Pp. Henryk Bobkiewicz rodem 
z Biecza w Galicji i Mateusz Szymon Dąbrowa Mo­
rawski rodem z Kóz-Szulborze w Królestwie Pol- 
ckiem, otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopnie doktorów wszech nauk lekarskich*.

Występy gościnne, w dniu 13 maja rozpocznie 
występy gościnne na scenie krakowskiej p. Roman 
Żelazowski. Artysta wystąpi w sztukach: „Ludwik 
XI", „Ryszard III" , „Rozbitki", „ćwiartka papie­
ru", „Uryel Acosta", „Małek" Brzozowskiego. Ta 
ostatnia sztnlca daną będzie na benefis artysty.

„Zbrodnia w zamku Faverne". Taki jest tytuł 
«tektownej sztuki pp. Barriere i Beaurallet, która 
nkaże się po raz pierwszy w sobotę na benefis p 
Józefa Szymańskiego Artystę tego publicznośó zna 
od lat kilkunastu i ceni należycie, zbytecznem więc 
byłoby dodawać, że p Szymański wytrwałą pracą 
niemałe dla sceny ki akowski ej położył zasługi i *e 
„alicza się do najsumienniejszych artystów, będąc 
prawdziwym wzorem dla młodszej generacji. Jeżeli 
też komu, to przedewszystkiem p. Szymańskiemu 
naleły się wyraz usnama *e strony publiczności — 
o którąj zresztą pozwalamy sobie przypuszozać, że 
choó pewna jej cząstką sprowadzoną jej na mano­
wce — większość uznaje w artyście tylko talent, 
sumienną pracę i zamiłowanie sztuki.

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie odbyło 
wczoraj doroczne w»lne zgromadzenie pod przewo- 
diiictwem prezesa dr. A s n y k a .  Szczegółowe spra­
wozdanie odklad.łmy do jutra — zapisując dziś tyl­
ko, że z czystego zysku nohwalono 4 pro. dywiden­

dę dla udziałów, a dyrektorem w miejsce rezygnu­
jącego prof. R o z w a d o w s k i e g o ,  wybrany zo­
stał pan Przemysław K o t a  r a k i .

Czerwony krzyż. Centralny zarząd austryacki 
czerwonego krzyża przedłożył cesarzowi relację o zu- 
pełnem uorganizowanin i wykwipowaniu 32 odzia- 
łów sanitarnych, z których każdy składa się z 16 
wozów sanitarnych i 48 ochotników, mających za 
zadanie transportowanie rannych z pola bitwy i u- 
dzielanie im pierwszej pomocy. Cesarz przyjmując 
tą relacyę do wiadomości, postanowieniem z dnia 
20 b. m. polecił wyrazić n a j w y ż s z e  u z n a n i e  
tym, którzy imieniem centralnego zarządu gorliwie 
zajmując się oreanizacyą wojskewą wymienionych 
oddziałów sanitarnych czerwonego krzyża, szczegól­
nie się zasłużyli. Między innymi otrzymali najw. 
uznanie porucznik po za służbą Wincenty E m i n o -  
wi  cz,  naczelnik straży pożarnej w Krakowie i wice­
prezes Tow. Weteranów we Lwowie Michał Kolpa

t  Władysław Krywult, kupiec tutejszy i oby­
watel, zmarł w d. 25 b. m., przeżywszy lat 33.

Na wystawę Tow. przyj, sztuk pięknych na­
deszły: Bierkowskiej Leony „Głowa staruszki", Eli­
asza Walerego „Obrona Trembowli", Gryglewskiego 
„Boczne wejście do Tumu św. Szczepana w Wie­
dniu", Krzeszą „Przed wyjazdem na wojnę", Pią­
tkowskiego „Trzy studia", „Typ z czasu Dyrekto- 
ryatu", „Ukrainki", Wildstossera „Wykład talmu- 
du“, Tondosa „Boczne wejście do kościoła P.  Ma­
ryl w Monachium" akw., Zawiejskiego „Popiersie 
niewiasty" z terrahoty.

Do Muzeum narodoweuo przybyły następujące 
dary :

Teodor Rygi er, artysta rzeźbiarz, obecnie przeby- 
wający we Florenoyi, ofiarował medalion mistrza 
Matejki, w marmurze pięknie wykończony, zapowia­
dając większą swą pracę umyślnie wykonać się ma­
jącą dla Muzeum.

Hr. Janowa Tarnowska z Dzikowa, medalion Ca- 
nuvy w marmurze, przedstawiający tegoż artystę. 
Jest to dar samego autora ofiarowany jednemu z 
członków rodziny.

Mecenas dr. Faustyn Jakubowski, portret mężczy­
zny przez Henryka Statlera.

Hr. Jerzy Mniszech z Paryża zapowiedział nade­
słanie w krótkim czasie jednei z celniejszych swych 
prac.

P . Bogacki, art. malarz, ofiarował ośmuaście szty­
chów z XVI wieku.

P. Leopold Szumski, dzieło swe pt. „Wspomnie­
nia o pułku trzecim ułanów."

Muzeum obok wielkiej narodowej składki ua 
dzieło Matejki, podniesionej z okazyi jubileuszów 
Sobieskiego i twórcy „Kazania Skargi" przez p. T 
N. Zismięckiego, zbiera obecnie składki ua portret 
p. Reszkównej i na obraz utalentowanego artysty J. 
Malozewjkiego „Elenai". Listy składek znajdują się 
w kancelaryi Muzeum.

Nekrologia. W Brodach w dniu 19 b. m. zm ..ł 
Roman M a u r e r ,  dr. filozofii i egzaminowany za­
stępca nauczyciela w tamtejszem gimnazyum, prze­
żywszy lat 32. Urodzony w Rzeszowie, po ukoń­
czeniu gimnazyum, wstąpił w roku 1871 na Wy­
dział filozoficzny we Lwswie, poświęciwszy się ea- 
łem zamiłowaniem historyi. Pracując w seminaryum 
bistoryoznem pod kierunkiem profesora dra Liskego 
zwrócił wkrótoe szczególniejszą uwagę na siebie. — 
Zachęcony przez Li.kego do składania doktoratu i 
habilitowania się na wszechnicy — mimo braku 
środków, ufny w pracę i wytrwałość, udał aię po 
ukończeniu studyów uniwersyteckich, ua wszechnicę 
berlińską, gdzie się wyłącznie poświęcił paleografii 
i dyplomatyce. Owocem pobytu na wszechnicy ber­
lińskiej było cenne atudyum dyplomatyczne, wydane 
nakładem Biblioteki Warszawskiej w roku 1877 
p. t. „Urzędnicy kaneelaryjni Władysława Jagiełły". 
Po powrocie z Berlina złożywszy doktorat na uni­
wersytecie lwowskim, przyciśnięty obowiązkami ro- 
dzinnemi, mąjąo owdowiałą przy sobie matkę i sio­
strę, przyjął soplenturę w gimnazyum, dzieląc się 
z rodziną szczupłą swoją pensyjką. Mimo obowią­
zków szkolnych, pracował w bibliotece Ossolińskich, 
zbierając skwapliwie materyał do późniejszych prac 
naukowych drukowanych w części w wydawnictwach 
Akademii umiejętności i Przewodniku naukowo-li- 
terackim; prócz tego przysposabiał się do żmudne­
go egzaminu na nauczyciela gimnazjalnego, który 
przed paru laty złożył. Przeniesiony ze Lwowa do 
giunaLjuin. w Brodach, nie ustawał w pracach li­
terackich i w roku 1881 umieścił w sprawozdaniu 
gimnazyum brodzkiego siudyum dyplomatyczne p. t. 
„Urzędnicy kancelaryjni królów polskich od r. 1434 
4o 1506“. W roku zaś bieżącym jeszcze przed mie­
siącem Przewodnik naukowo literacki ogłosił dal 
sze jego studynm d plomatyczne o urzędnikach kan­
celaryjnych książąt i królów polskich aż do r. 1386. 
Ostatnią tą pracą uzupełniającą dwie poprzednie, wy­
czerpał obrany przedmiot, doprowadziwszy rzecz aż 
do roku 1606, t. j. do czasu wstąpienia na tron 
Zygmunta I  Starego. Zapowiedział jeszcze w osta­
tniej swej rozprawie cały szereg dalezych prac — 
mając w tym celu obficie nagromadzone materyały 
naukowe. Jednakże choroba piersiowa, powstała w 
skutek nadmiernej pracy i podsycana niedostatkiem 
przerwała niestety pasmo lycla, które tak piękne 
rokowała nadzieje, a które walka o byt przedwcze­
śnie złamała.

Pod Warsaawą o Woli Cygowskiej smarł Prot 
L e l e w e l ,  młodszy brat Joachima. — Był to je­
den z najstarszych weteranów naszych, napoleończyk 
i legionista. Zmarły urodził *ię w Warszawie w d. 
11 września r. 1790. Nauki pobierał razem z Joa- 
ohimem w Colieginm nobilium ks. Pijarów przy 
ulicy Miodowej w Warszawie. p 0 ogłoszeniu Księ- 
stwz warszawskiego wstąpił d0 służby publicznej 
przy ministrze spraw wewnętrznych Łuszozewskim. 
Nie były to Jednak czasy do spokojnej pracy biuro- 
rowej... W r 1809 ś. p. Prot Lelewel zaciągnął 
się do szeregów i iaraz w tym czasie odbył pierw­
szą kampamę. Następnie uczestniczył "  wojnach 
napoleońskich 1812 i 1818 roku, służąc w rońcu 
przy jenerale Henryku Dąbrowskim. Za odznaczenie 
się w boju podczas odwrotu z Moskwy i przy przej­
ściu Berezyny ozdobiony został krzyżem złotym 
Yirturi militari, a w r. 1818 pod Lipskiem zdo­
był krzyż legii honorowej. Gdy przeminęła wrzawa 
wojenna ś. p, Prot powrócił do zajęć urzędowych i 
objął obowiązki sekretarza jeneralnego dyrekcji o- 
gniowej. W r. 1825 wybrany do sejmu jako poseł 
powiatu węgrowskiego, praoował czynnie w izbie i 
komisy ach. Po roku 1881 odziedziczył po ojcu wieś 
Wolę Cygowzką pod Warszawą, w której spędził 
pozostałe przeszło 60 lat żyoia.

Prawy obywatel, patryaroha licznej rodziny, za­
skarbił sobie miłość i cześć u bliekiuh i dalszych. 
Znaną i cenioną była jego biblioteka, w której 
zmarły z troekliwośoią przechowywał tękopisma i
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listy brata Joachima. Skarby te przeznaczone są po­
dobno na sprzedaż. Oby w godne dostały Bię 
ręce!

LWÓW, 25 marca. Obchód trzechsetleluiej roczni­
cy śmierci śpiewaka z Czarnolesia, urzaózon przez 
tutejsze Koło literackie w teatrze, wypadł dość u- 
roczyście, chociaż publiczność nie zapełniła sali 
tak szczelnie, jak tego spodziewać się było można. 
Cały program składał się prawie wyłącznie z utwo­
rów Kochanowskiego, z wyjątkiem tylko wiersza M. 
Konopnickiej. Część muzykalną wykonali pp. Bor­
kowski, Myszuga i Towarzystwo śpiewackie „Lu­
tnia", pod kierunkiem p. Jareckiego, dyrektora ope­
ry tutejszej. — Przedstawienie „Odprawy posłów 
greckich" wypadło nad wszelkie spodziewanie do- 
bize, artyści bowiem wszyscy bez wyjątku zrozu 
mieli należycie patos dawnej sztuki dramatycznej —  
co z wielkit-m uznaniem należy podnieść — gdyż 
bardzo łatwo mogła wypać weika parodya. Z arty­
stek brały udział pp. Asrpergerowa i Z( łazowska, 
z artystów pp. Zboióski, Żelazowski, Woleński, Hie- 
rowski, Ruszkowski, Lubicz i Pieniążek. Muzykę do 
chórów dorobił p. Jarecki, z bardzo oryginalną in 
strnmentacyą orkiestry. Wystawa sztuki nie pozo­
stawiała nic do życzema.

W nbiegtą średę, znauy pedagog p Zygmunt 
Sawczynsm miał u nas wykład publiczny dla ko­
biet, oparty na dziele Legouve’go p. t. „Naszej córki 
i r.asi synowie". Szan prelegent podniósł zdani" 
znakomitego antora o rodzinie, jaku fundamencie 
społeczeństwa i hamulcowi, przeciw wszelkim uto­
piom Następnie przeszedł do innych ustępów dzie­
ła, wypowiadając zdrow« myśli, potoczystym i bar­
wnym językiem.

W sprawie wielkiej kradzieży u tutejszego kupea 
p. Bałłabana śledztwo prowadzone przez sędzitgo 
Lachawca, już ukończono, a wkrótce odbędzie się 
rozprawa przed przysięgłymi. W pierwszym rzędzie 
są oskarżeni: Jan Tełetyn, stróż kamien.cy, Markus 
Staik, Salkę Schutz, Markus Zelnik, Laja Dressel 
Belf, Azriel Weisengrun. Prócz tego jest jeszcze 
kilka osób obwinionych o współudział w kradzieży.

Wiedeń, 26 marca. (Telegram Nouiej Reformy). 
M i e r z w i ń s k i  wystąpił wczoraj w operze nadwor­
nej z niesłychanem powodzeniem. N3 przedstawieniu 
był obecny cesarz, arcyks. następca tronu Rudolf 
z żoną, Karol Ludwik, Ludwik Wiktor i inni arey- 
książęta. Wszyscy wymienieni najżywiej oklaskiwali 
artystę przy otwartej scenie, tak, żp "rkiestra na 
chwilę musiała przerwać. Publiczność cała zentuzya- 
zmowana znakom;tym śpiewem, lak że szei ć razy 
musiał się stynny artysta ukazać na scenie dla 
podziękowania publiczności, która go obsypała bu­
kietami i wieńcami. Wyborny portret jego wraz z 
szczegółami biograficznemi zamieszcza Wiener Si- 
gnak.

Nominacje. Rana szkolna krajowa zamianowała 
nau izyciela szkoły etatowej w Podwysockiej, Jędrzeja 
Nauczuka, rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkoły (tatowej w Rożnowie; nauczyciela Kwiryna 
Witwickiego w Tyliczu, rzeczywistym nauczycielem 
kierującym szkoły etatowej w Tyliczn; nauczyciela 
Józefa Konarskiego w Krynicy, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Krynicy; nauczyciela 
Wojciecha Guzkiewicza w Lipinkach, rzeczywistym 
nauczycielem ezkoły etatowej w Lipinkach; nauczy­
cielkę Józefę Bonnerównę w Kranzbergu , rzeczywi­
stą nauczycielką szkoły etatowej w Kranzbergu i 
nauczycielkę Anielę Neusserównę w Krzeszowicach, 
rzeczywistą nauczycielką szEoły etatowej w Krzeszo­
w icach, nauczyciela Mikołaja Kobi fkę w Malawie, 
rzeczywistym nauczycielom szkoły etatowej w Mala- 
w ie ; nauczyciela Konrada Opuszyńskiego w Jawo­
rznie , rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Jaworznie; tymczasowego nauczyciela w Nieby- 
łowie, Teofila Radzikowskiego, rzeczywistym nauczy­
cielem zawiadującym stale szkołą finalną w Śliw­
kach i tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Strutynie niżnym , Jerzego Michałowskiego, rzeczy­
wistym nauczyoiblem tejże szkoły

Poranek muzykalny
Utrzymuje się mniemanie, że zamiar dobry 

usprawiedliwia wiele, że dany na cel piękny 
koncert nie powinien ulegać rozstrząsaniu. Nie je ­
dno o tern możnaby powiedzieć a przedewazystkiom, 
że tylko to, co nie ma wartości, obawia się roz­
trząsania ; płnehacze jednak na argumentaoyę po­
wyższą nie wiele przywykli zważeć i choć nieraz 
wołają „ślicznie", w rozmowach poufnych inaczej 
brzmią ich zdania, które przepisać tylko a sprawo­
zdanie będzie gotowe. Użyjemy dziś tego sposobu.

Otóż mówiono wczoraj po odegranej przez orkie­
strę pod kierunkiem p. Wrońskiego S y m f o n i i  
(G. mol) Mozarta, że poszła żwawo, ale w wyko­
naniu brakło tej delikatności i dystyukcyi, jakie niezbę­
dnie są potrzebne do zapanowania nad furmą sym­
foniczną. O chórze żeńskim, który z solistką panną 
Schóngut na czele wydzwonił milutką pieśń G alla: 
„W ogródku słowik nuci" nie mówiouo nic, ale 
przyklasKiwano mu długo. Ktoś tylko szepnął do 
sąsiada, że gdyby sympatyczny głos panny S. w do­
brej szkole.... Dalej nie można było słyszeć, bo w 
ep,;radzie odezwał się k o n c e r t  Goltermana a na 
sali zaczę(o powtarzać, że p. Oink nietylko jest uta­
lentowanym wiolonczelistą, ale że gra coraz lepiej. 
Gdybyż tylko instrumentowi, na którym gra, łaska­
we niebe udzieliły były więcej siły i szlachetności! 
Co do fraszki p. t. „Mucha" wypowiedzianej z nie­

wymuszonym humorem przez art. dram. p. Frenkl k 
był głos tylko jeden. Oto, żeta „mucha" przypadko­
wo chyba tylko znalazła się wśród poważnych ram 
programn ] 2adną miarą nie chciała stanowić har­
monijnej całości z potężnemi tonami R e ą u i e m  
Mozarta. A na to R e q u i e m czekano jak dzieci na 
przyjście gwiazdki. Weszła nareszcie dzięki zamiło­
wanemu w poważnym kierunku sztuki p. Barabaszo­
wi. Różnie o niej mówione Jedni wyrażali podziw 
z powodu szczęścia, z jakiem młode chóry pokonywały 
trudności wielkiego stylu jak np. w K y r i e ,  Di  es 
. r ae ,  innych znów staranne wykonanie nie mogło 
pocieszyć za zbyt szybkie tempo niektórych ustępów 
jak w D o m i n e ,  R e x  t r e m e n d a e ,  B e n e m  
e t u s, wszyscy atoli zgodził’ się, że dobry duch 
opiekujący się porankiem, przy wykonaniu ustępu 
T u b a m i r u i n  musiał być chyba nieobecnym w sali.

Cóż powiedzieć więcej ? Chyba, że mysi piękna 
koncertu nie znalazła dostatecznego poparcia u publi­
czności, zwłaszcza u tej, którą zwykliśmy oglądać 
w pierwszych rzędach krzeseł. Stara to jednak piosn­
ka — nie&tety! as.

W iataolci naukowe, literackie i artystyczne.

— Z Akademii umiejętności. Posiedzenia komisyi 
prawniczej Akademii umiejętności odbyły się w d. 
17 i 27 lutego, tudzież 8 marca. — Uchwalono 
sposób wydawnictwa VIII tomu Starodawnych prawa 
polskiego pomników, mianowioie, aby z ksiąg sądów 
ziemskich XIV wieku najdawniejsze zapiski mogące 
wyświecić sposób prowadzenia tych ksiąg, drukować 
bez zmiany, dalsze zapiski zaś ogłosić tylko w wy­
ciągu. Wydawnictwo powierzono dr. Ulanowskiemu. 
Następnym przedmiotem dyskusyi była rzeez „o przy­
siędze głównej i o przesłuchaniu stron jako świad­
ków z uwzględnieniem nowego projektu amtryackiej 
ustawy sądowej", którą w obszernie i wszechstron­
nie opracowanym referacie przedstawił dr. Mauryoy 
F'erich. Insfytucya przysięgi stanowczej, jakkolwiek 
na nader prostych i racjonalnych zasadach oparta, 
wszędzie w praktyoznem zastosowaniu liczne nasu­
nęła trudności, które występują dotkliwie także w 
praktyce sądów austryackich, opartej na wątpliwych 
i niedostatecznych postanowieniach obowiązującej u- 
stawy sądowej. Dawniejsze projekty austryaokie do 
nowej ustawy sądowej, niemniej ustawy państw in­
nych, mianowicie francuskie (Cod. civ. 1657 — 1369) 
i niemieckie (ust. sąd. niem. obowiązująca oa L pa­
ździernika 1879 §§ 410 i n a s t) mieszczą też sze­
reg postanuwień, zmierzających do reformy tej iusty- 
tucyi procesowej i uchylających jej wady. Inną zu­
pełnie drogą idą najnowsze projekry austryackie do 
nowej ustawy sądowe z r  1876 i 1883, uchylają 
albowiem całkiem przysięgę stanowczą, a wprowa­
dzają w jej miejsee nowy środek dowodowy tj. prze­
słuchanie stron, jako świadków, które zaprowadzone 
najpierw w r. 1846 w sądach hrabskich w Anglii, 
zyskało sobie .zereg zwolenników i znalazło przy­
stęp w ustawach państw niektórych , w szczególno­
ści także pod wpływem ówczesnego ministra spra­
wiedliwości dra Glas era w Austryi w ustawia o po­
stępowaniu w sprawach drobiazgowych z 27 kwie­
tnia 1873 §§ 5 3 — 65. Sprawozdawca tego stano- 
w;9ka, zajętego przez najnowsze projekty austryackie 
do ustawy sądowej nie podziela, bo jakkolwiek prze­
słuchanie stro n , jako świadków w obec przysięgi 
stron przedstawia pewne zalety, mimo to ważne prze­
ciw niemn podnieść można zarzuty, z których naj­
ważniejsze, że nowa iustytuoya wprowadza do pro­
cesu cywilnego niezgodną z jego istotą zasadę in- 
kwizycyjną i identyfikuje wbrew zdrowym poglądom 
prooesowym stronę ze świadkiem, a nadto przyspa- 
rz i też niemało trudności i wątpliwości praztycz- 
nych. Sprawozdawca mniema, że na poparcie nowej 
instytucyi nie. można się ze skutkiem powoływać 
wprost ua korzystne doświadczenia w Anglii, albo­
wiem tam nieananą była woale przysięga główna, 
ani też nie n u  lanych wystarczających, żeby twier­
dzić, iż ta instytucya w procesie drobiazgowym au- 
stryackim już pomyślnie przebyła próbę doświadcze­
nia. Sprawozdawca dochodzi do rezultatu, ie  przy­
sięgi stanowczej po odpowiedniej reformie takowej 
nie należy usuwać z procesu cywilnego, zad prze­
słuchanie stron, jako świadków, można, nadając te 
mnż cechę więcej zgodną z głównemi zasadami pro­
cesu cywilnego, wprowadzić tylko jako środek do­
wodowy posiłkowy. W tej myśli przedstawia szereg 

niosków, z których najważniejsze; a) aby przy- 
sięgę stanowczą dopuścić tylko na fak ta , które są 
własnemi czynnościami lub przedmiotem spostrzeże­
nia tron, ich zastępców lub prawozlewców. Sędzia 
po oświadczeniu stron w ciągu procesu, ozy przysię­
gę wskazaną przyjmnją lub odrzucają, dopuszcza ta­
kową w miejsce dzisiejszego nieraz istną łamigłówkę 
logiczną stanowiącego wyroku warunkowego, w for­
mie rezolucyi, zawierającej rotę przysięgi. W każdym 
razie zapada następnie wyrok stanowczy, a zaprzy­
siężone fakty zupełny stanowią dowód, b) Przesłu­
chanie stron, jako świadków w dwóch przypadkach 
ma miejs"e, jeżeli strona, która na dopuszczoną rotę 
ma złożyć przysięgę, sama zażąda, aby ją na fakta 
rotą objęte przesłuchano w charakterze świadka, a 
powtóre, jeżeli idzie o fakta, które nie są przedmio­
tem spostrzeżenia strony. W tym ostatnim przpadku 
zastąpiłoby przesłuchanie stron w charakterze świad­
ka zupełnie dzisiejszą, tak wątpliwego znaczenia 
przysięgę mniemania, w pierwszym byłoby środkiem 
odpowiednim do uniknięcia skntków szkodliwych.

I wynikających z niezmienności sformułowanej przez 
sąd roty przysięgi. Moc dowodową zeznań stron, 
złożonych w charakterze świadka, ocenia sędzia we­
dług swobodnego uznania W obszernej dyskusyi, 
która się nad tym przedmiotem wywiązała, zabierali 
głos pp. Bobrzyński, Czyszczan, Jakubowski Faustyn. 
Kański, Kasparek, Leo, Louis, Machalski, Markie­
wicz Władysław, Piekosiński, Rozenblatt, Szybalski, 
Wilkosz Ferdynand, Zoll i sprawozdawca. Powszech 
nie uznano potrzebę reforraj pizysięgi stanowczej, 
przeważna większość jednak oświadczyła się przeciw 
wprowadzeniu instytucyi przesłuchania stron w cha­
rakterze świadków jako środka dowodowego do no­
wej ustawy sądowej. Nawet ewentualne przypuszcze­
nie tego środka dowodowego, w rozmiarach przez 
sprawozdawcę pod b) przedstawionych, uważa dr. 
Wilkosz za niewłaściwe i uzasadnia w ogóle myśl, 
aby ustawodawstwo dążyło do uszczuplenia zakresu 
przysięgi i w interesie bezpieczeństwa prawnego 
przyzwyczaiło lnduość do pisemnych środków dowo­
dowych. W zakresie, gdzie zeznania stron w proce­
sie musza być utrzymane jako środki dowodu, przy­
sięga stanowcza jest jedyną dopuszczalną formą ich 
zużytkowania. Jeden tylko sędzia Szybalski bronił 
zapatrywania, że przesłuchanie stron jako świadków 
z powodu, iż przyczynić się może do wyświecenia 
prawdy, jest odpowiednim środkiem dowodowym i 
objawił znanie, że w pierwswj linii należałoby w 
nowej ustawie sądowej zaprawadzić tę instytucyę, a 
przysięgę stan»wozą tjlko ewentualnie dopuścić. Sę­
dzia Louis zwraca uwagę na konieczność uwydatnie­
nia charakteru religijnego przysięgi, mającego dla 
naszego ludu znaczenie wielkie. Przewodniczący dr. 
Zoll, zamykając dyskusję , zaprasza obecnych , tu­
dzież wszystkich w ogóle prawników, aby zwrócili 
pilną uwagę na mowy projekt ustawy sądowej i swe 
uwagi o poszczególnych instytucyaeh i poi ł o w i e ­
niach zechcieli udzielić komisyi prawniczej, choćby 
one nie były ńjęte w formie wykończonej roz 
prawy naukowej. Reforma tak wielkiej doniosłości, 
alnowiem, jaką jest proces cywilny, tylko przy u- 
dziale szerokich kół, znających potrzeby praktyczne­
go życia, może być przeprowadzoną, a dyskusya na­
ukowa , na tle doświadczeń z życia praktycznego 
przedsięwzięta, może dostarczyć wHe cennych ma- 
teryałów do pożądanych zmian w przedłożonym pro­
jekcie ustawodawczym.

Dział ekonomiczny.
Port naftowy w Tryeście ma być założony. — 

Presse donosi, że Rada miejska w Tryeście przed­
łożyła rządowi projekt zaiożenia portu, do którego 
zawijać mogą wyłącznie statki przywożące naftę. — 
Z portem tym ma być połączoną nowa linia kolei 
Herpelie-Tryest. Tym sposobem przywóz uafty za­
granicznej do Austryi zyskałby nowe ułatwienia 
tak co do szybkości jak i co do wyt kości kosztów 
transportu. Rząd ma być podobno dla tego projektu 
bardzo przychylnie usposobiony i nie będzie zape­
wne zwlekać z jego zatwierdzeniem.

Sprawozdanie o stanie zasiewów w b. m. o-
głaszane przez austryackir ministerstwo rolnictwa 
obndza w ogóle piękne nadzieje.

Zasiewy rzepaku i koniczyny, pszenicy i żyta w 
ogóle przezimowały dobrze, a obecnie pięknie wscho­
dzą.

Uprawa pod zasiewy jare w wielu miejscach roz­
poczęta i w ogóle idzie szybciej niż w innych la­
tach.

W okolicach południowych pokończono już nawet 
zasiewy, a drzewa owocowe okryły się mnóstwem 
kwiatów.

Targ na bydło. W i e d e ń  24 m a r c a  b. r. Na 
dzisiejszy targ epędzouo 2086 sztuk węgi“rskioh, 
536 galicyjskich i 430 niemieckich wołów, razem 
3072 sztuk Targ był przepełniony sprzedającymi, 
gdvż nadwyżka w tym tygodniu w porównaniu 
z przyszłym wynesiło 300 sztuk. Obrót handlowy 
był mały, a c e n y  s p a d ł y  po 2 lft  do 2 *łr. 
na cetn. metr. Płacono za węgierskie woły opaso­
we po 51 złr. do 60 złr za nailepsze po 601/* 
do 62 złr. — za galicyjskie opasowe 52 złr. do 
do 56J/ j  złr. za niemieckie opasowe woły po 52 
złr. do 60 złr. a nawet do 64 złr. za niemieckie 
woły chłopskie po 52 złr. do 56 złr. ua krowy po 
49 zł. do 55 złr.

Zarazem spędzono 6267 sztuk nierogacizny i  tych 
1488 spaśnych, 1877 średnich a 2902 młodych 
wieprzów. Wszystkie prawie gatunki p o d r o ż a ł y  
blizko po 2 złr. na cetnarze. Za paśne wieprze pła­
cono po 47  złr, do 43 V* złi. — za średnie po 
44 złr. do 46*/* złr. a ia  młode po 35 złr. do 
42 złr. za 1 cetn. metr. żywej wagi bez podatku 
konsumcyjnego.

Telegramy „Nowej Reformy".
( i ’> y to a tn e .)

Lwów, 26 marca Zgromadzeniu Banku wło­
ściańskiego przewodniczy Marchwicki, obok za­
siedli: Czajkowski, jako kurator listów dłużnych, 
radca Karasiński, jako komisarz rządowy i człon­
kowie komitetu obywatelskiego. Marchwicki od­
czytał znane wam już sprawozdanie. Posypały się

liczne interpelacye co do szczegółów sprawozda­
nia i dawniejszej gospodarki dyrekcyi.

Artur hr. Potocki zdaje sprawę z działalności 
komitetu, który miał na oku tak wierzycieli, jak 
i dłużników, wypracowując projekt likwidacji 
w przypuszczeniu, że otrzyma milion od rządu, 
którego obowiązkiem w każdej trudnej bprawie 
krajowi nieść pomoc, a w tym wypadku tern 
bardziej, iż zatwierdził złe statuta, popierał tę 
instytucyę mimo jej wadliwego zarządu, papierom 
dał pupilarne bezmeczeństwo i tym sposobem 
gw-rantował wierzycielom za dobry rozwój ban­
ku. Z projektem swoim jednak nie staje przed 
zgromadzeniem komitet, gdyż deputacya komitetu 
strawiwszy w Wiedniu 10 dni, w r ó c i ł a  z ni -  
c z e m  i do  t e j  c h w i l i  ż a d n e j  n i e m a  
o d p o w i e d z i  Rząd odmówił pożyczki, i już 
nietylko sama kwestya funduszów jest przeszko­
dą. Komitet spodziewał się uznania i pomocy 
moralnej ze struny rządu, a gdy tego nie znalazł, 
przeto ustępuje z dotychczasowego pośredniczą­
cego stanowiska i odtąd jedynie członkowie jego 
osobiście zajmą się losem dłużników.

W y s z y ń s k i ,  delegat z Nowego Sącza wnosi 
rezolucyę, aby komitet uznać jako opiekuna dłu­
żników.

L a c h o w s k i  z Drohobycza uderza silnie na 
rząd, czyniąc go za wszystko odpowiedzialnym. 
Jest on pewny, że można pociągnąć do odpo­
wiedzialności.

H o r n ,  reprezentant jednej z austryackich kas 
oszczędności przemawia po niemiecku. Uznając 
onywatelską działalność komitetu uderza silni" na 
rząd , który spowud iwał ruinę tamtejszej kasy 
i ciężką krzywdę wielu tysięcy biednych, którzy 
zawierzyli papierowi malącemu prawnie przyzna­
ne pupi'arne bezpieczeństwo. I s k r z y c k i  żąda 
wyboru komisyj. celem wypracowan.a nowego 
projektu.

Z g ó r s k i  w obszernej mowie niemieckiej wy­
jaśnia o b c y m  delegatom jaka wina cięży na 
rządzie, jak kraj był przeciwnym bankowi i że 
polityczne tylko przyczyny b jły  powodem za­
twierdzenia tej instytucyi przez rząd. O kredyt 
krajowy nie chodziło komitetowi, bo ten ma real­
niejsze podstawy. Bzad odmową miliona skom­
promitował papiery austryackie w ogóle.

A. S a p i e h a  odpiera zarzuty jednego mówcy, 
że komitet oddawał się iluzjom co do uzyskania 
tego miliona. Gdyby komitet brał był za pod­
stawę życzliwość rządu dla kraju lub jego poczu­
cie obowiązku, ani pięciu minut nie byłby w il- 
luzyi, sądził jednak, że interes własny rządu na­
każe mu chwycić się tej deski ratunkowej dla 
wybrnięcia z sytuacji bardzo krytycznej i tru­
dnej, ceną zaliczki jednego miliona. Do ostatniej 
jednak chwili zwlekano. Nie spotkaliśmy ani 
przychylności an: życzliwości ze strony rządu, 
więc ustępujemy, ale na to, aby dalej czuwać, by 
ten mur jakiśmy chcieli stworzyć między dłuż­
nikami a spekulantami nie został przez spekula­
c ją  przekroczony, bez względu czy spekulanci 
pojawią się z własnei micyatywj. czy przybędą 
pod protekcją łaskawego rządn W każdym razie 
zawołamy, jak każdy prawy obywatel noli tange- 
re\ Już dosyć byliśmy wyzyskiwani, a mamy w 
Bogu nadzieję, że znajdą się tacy, którzy skute­
cznie pociągną rząd do odpowiedzialności. (Hu­
czne oklaski).

Po przemówieniu kilku jeszcze mówców, przy­
jęto rezolucyę W y s z y ń s k i e g o  i odroczono 
posiedzenie do wieczora. — Komitet ma wieczór 
oświadczyć, czy przyjmuje opiekę nad dłużnikami.

Wiedeń, 26 marca. K o ł o  p o l s k i e  na wczo- 
rajszem posiedzeniu przeprowadziło luźną rozpra­
wę w sprawie podatku gorzelnianego, nie po­
wzięło jednak żadnych uchwał. Z powodu prze­
mówienia posła Euz. C z e r k a w s k i e g o  w spra­
wie założenia w Galicyi średniej szkoły górni­
czej, miał go minister Falkenbayn prywatnie za 
pewnić, że zgadza się z nim w tej sprawie zu- 
, ełnie, i gotów jest przystąpić do założenia ta­
kiej szkoły w K r a k o w i e ,  wszakże ma pewne 
wątpliwości co do połączen>a je; i  akadem.ą tech- 
niczno-przumysłową, która stoi pod zarządem mi­
nisterstwa oświaty.

Wskutek porozumienia z lewicą obrady budże­
towe będą dziś -.skończone, i budżet wraz z usta­
wą finansową będzie dziś w trz ciem czytaniu 
załatwiony.

Wiedeń, 26 marca. K u r y a  r z y m ° k a z a ­
m i e r z a  i s t o t n i e  it ł a s z  t o r  b a z y l i a ń s k i  
w Ł a w r o w i e  o d d a ć  z a k o n o w i  J e z u i ­
t ów.  Rząd austryacki o tym projekcie Watykanu 
nie est jeszcze urzędownie zawiadomiony i dla­
tego nie mógł jeszcze zaznaczyć swego w tej 
sprawie stanowiska.

Wiedeń. 26 marca. Z powodu projektu rządo­
wego o opłacaniu katechetów w szkołach ludo­
wych , ministerstwo zarządziło dochodzenie, ile 
fundubze krajowe na tę część nauki szkolnej pła­
cą. Okazało się, że wszystkie kraje koronne płacą 
od 1000—8000 złr. na naukę religi. katolickiej, 
podczas gdy Czechy na ten cel wydają wygóro­
waną sumę 133.000 złr.

0Z  biura kore&oondeMyjnego.)

Buda-Peszt. 36 marca. Około 600 robotników 
w kopalni Salgotaryan zaprzestało roboty wskutek 
podburzań.

Nie obeszło się bez wykroczeń. Żandarmi i 
wojsko przywróciło porządek. Jeden robotnik zo­
stał zastrzelony, wielu ranionych. Roboty rozpo­
częto znowu.

Diakowar, 25 marca. Wczoraj o godzinie b- tej 
wieczór czuć się tu dało gwałtowne trzęsienie zie­
mi, trwające 10 sekund. Wiele domów i kościół 
parafialny uszkodzony. Katedra nie poniosła ża­
dnej szkody.

Drezno, 26 marca. Stan zdrowia księcia Jerze­
go saskiego po przebytej odrze iest już tak po­
myślny, iż zaprzestano wydawać codzienne biu­
letyny.

Petersburg. 26 marca. Dzienniki donoszą, ii 
prokuratorya wojskowa rozpoczęła śledztwo w spra­
wie nadużyć przy transportach wojskowych na 
rumuńskich kolejach w roku 1877 i J878. Wie­
ści, jakie krążyły tu o zaburzeniach w Kijowie, 
okazały się według wiadomości zasiągmętych na 
miejscu, zupełnie mylnemi.

Paryż, 26 marca. Większość komisyi budżeto­
wej jest przycnjinie usposobiona dia rządowego 
preliminarza budżetu oraz skłania się ku przepro­
wadzeniu oszczędności zaproponowanych.

Odbył się pojedynek między redaktorem dzien­
nika Parts Arene a redaktorem dziennika France 
Judet. Pierwszy otrzymał lekką ranę.

Kair, 26 marca. Uraham opuścił Suakim ze 
sztabem generalnym, z wojskami angielskiemi, 
załogami i przyjaznemi pokoleniami — w kierun­
ku Tamanib — prawdopodobnie uciekając przed 
Osmanem Digną.

Poczyniono przygotowania, w celu przywróce­
nia komunikacji z Berberem przy pomocy przy­
chylnych pokoleń.

Od Gordona nie było żannycb wiadomości od 
15 marca. Stwierdzono, iż Chartum prawie zu­
pełnie zamknięte jest przez nieprzyjaciół. Na obu 
brzegach Nilu na południe od SchenJy przeby­
wają wtolkie oddziały powstańców.

Nowy OHean, 26 marca. Niższ3 dolina rzeki 
Missisipi zupełnie zalana. Zachodzi obawa, iż 
wielu ludzi wskutek wzbierającei powodzi postra­
da życie.

K n r n a  t e l e g r a f i e i r e .
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W ydawca i odpowiedzialny E e d a k to i :
Dr. Adam Asnyk.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

K A D E 8 L A H  E .

Każdemu dotkniętemu epilepsyą. Drgawkami I 
chorobami nerwów poleca się głośny w całym 
świecie, uznany przez najwyższe powagi lekarskiej 
niemal cudowny sposób leczenia prof. J r • Alber­
ta, Paryż. Playe du Tróne 6. Chorzy więc z c a- 
ł e m  z a u f a n i e m  mogą udawać się do tego 
lekarza, a wielu odzyska gorąco pożądane zdro­
wie, o którem już zwątpili. W domu profesora 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemny 
przytułek. Niezamożni będą uwzględniani. Jak 
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny zasto­
sowane do wielkiego miasta bs bardz# niskie. 
Leczenie listowne po przesłaniu dekładnej histo- 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy, iż prof dr. 
Albert dopiero po osiągniętym skutku ząaa ho- 
noraryum
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96 75 97 71
99 26 100 __
99 25 100 _

3 01 26 102 26100 75 102
98 — 99
99 50 100 150
87 80 88 70

99 90 99 20
89 — 9u 50

i01 90 102 20
100 60 100 86
97 90 98 15

98 80 99 30

100 10
----- — 89 —

|  % L is ty  iikw . W arszaw y (b .b .k u p .)  L  Emia. 
- B n „  * » Jj. „

» ■ ■ m  „
W i e d e ń ,  d n i a  3 4  3 .

z t ,  o, ®B L ly I  D Ł U G U  P A Ń S T W A .
* U U « e a t a  a u t r .  p ap ie ro w a  . za  z łr . 100 
* ' » »  " b. s r e b r n a . . „ „ 1 0 0
* " » w o ta  . . „ „ 100

;  1 . * k a p . now a . ,  _ 100
4 *  Loey z ro k u  1864 n a  860  z łr . za z łr . 100

* llnO " 600 " * - 100
6 * ” llfiS l i . 100 n n n 1»"
-  ■ f  ianl i  "fc " - 11)0_  „ 1864 b u  % n o ł i i
-  Oomo i t e n w n - S c h e g J  Ł ó w / . z t .  l  

OBLIG1 KORONY WĘGHEHb k i b j
6%  L e n ta  z ło ta  w ęgiereka . za  ^  100
6 » „ s reb rn a
® n n P1.1), „ • »
4 ,  Obig. wgg. y,tb z 1816 w ił. „
—  P ożycz, p r . w en. po 100 z łr . „

n . „ 7  po 50 złr. „
Lutj C sanzkie (Tkeiii Reg.) „

OBLIG1 INDEMNIZ AG J JNE 
r % Oblig. indem Bukowińskie zt ołr. 100
6 ,  Oblin. indemizae. Galieyj.. „ „ 170
6 „ > n Siedmgr. „ „ 100

. Wygian. „ „ 100

100
100
100
10«
iGO
100

place

".9 76 
80  96 

I M  70
95  85 

128 75 
18" 20 
144 26 
170 -  
170 -

87 -

122 20 
92 -
88  60
96  20 

116 7b 
116 76 
1 L8 80

9 9  60 
99  60 
99  90 

100 70

96 -  
98  80 
93 60

7 9  SO 
81 10 

101 86 
96  67 

124 26 
186 60 
1 4 4  76 
170 50 
170  60 

4 0  _

122 
92  16 
88  76 
96  60 

117 -  
117 -  
114 20

100 -  
100 —
100 40
101 20

B Ó ŻN E IN N E  POŻY CZK I

5 4  L osy D o nau  R egufir- * 1870  za sz tukę  ł  
g  „ „ „ 1878 „ l
8 1 „ S erb sk ie  po 100 fra n k ó r  „ j
0  „ „ T ureck ie  po 400 „ „ 1

Pa°e_

115 25 
108 60 

28  25 
1» 80

L IS T Y  Z A S T A W N E J 
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u n n n n * Pr>
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„ .  .  n * a 0 4 P -
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6
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7
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S I ’
* n u n u  t  S0‘L "
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„ B an k a  auetr.-w cg  „

100
100
100
100
100
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100
100
100
100
100
100

OBLIGAOYE P I E R W S Z E Ń S T W A  KOLEI.
za  z łr .5 0  Albrechta . n a  800  s ir .

6 „ F e rd y n . p ó łn . n a  '" 7  z łr .
4 1/ ,  % K a r. L . E m . a  1 8 8 1 3 0 0  i 
6 4  K oiz.-B ognm . n a  200 z łr .
~ , L w .-O aer. s  1866 800 z łr.

1
10
100
100
xOO

101 -
100 25

97 60
98  60 

100 -
99 -  
90 60

101 91 
JOB 80

9 4  l b

99  -
106 7F 
101 40  
100 —  

96  8 0

115 76]

28 50
20

101
101

60
50
2C

•u
101

J9
91

102
IGu
94
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101
100

96

6 „ L w .O zer z 1872 300 z łr . za  z łr . 100
6  . M oraw S zl. O -B 800 z łr . „ „ IOW
6 „ R u d o lfa  . . n a  800  z łr . „ „ lPO
5 „ S iedm iogrodu, n a  2 ró r t .  „ „ 100
5 „ Lom b. (S iidb .) n a  600 fr. aa  z i t t k e  1 
5 „ P n m .-Ł u p . I . Em . »0f* z łr . „ 100
5  „ N o rd o sty  . n a  800 s i r .  za. a tr  100

L O S Y .
Kred. dla haad. i  pr*. 
blary
Towarz. żegl. Dunaj* 
Jusbruok
Keglewich . . . .  
Krakowskie . . • 
Lublańskie. . . .  
Ofnar (miasta Budy).
Palfy..........................
Czerwonego Knyża . 
Czerw. Knyż* w eg..
Rudolfa.....................
Ba n , ........................
Saleburgskie . . . 
8 t  Genois . . . .  
Stanisławowska . . 
41/»4 TryeatyńsMe .
U
Waldstein . . . .  
Windisebfraetz . .

n a  100 alk, w . a . 
n a  40  s ir .  m . k. 
n a  100 z ł r  w. a . 
n a  20 ł r .  w . a. 
n a  l ó  l r .  aa. L  
n a  20  z łr . w. a. 
n a  20  s i r .  'n a  
n a  40  s i r .  w a. 
n a  40 z łr . m . k. 
n a  10 i t r .  w . a. 
n a  6 s ir .  w . a. 
w  10 z łr .  w . a. 
n a  40 z łr . m . k. 
n a  20 s ir .  w . a. 
n a  40  zgr. m . k . 
n a  20 s i r .  w . a. 
a a  100 z łr .  m. k. 
n a  60 z łr . w. a. 
n a  3 0  z łr . m . k. 
n a  2 0  a tr . m . k .

fi: Mają
97 26 97 7ó
74 50 75 _

102 70 108 —

97 20 97 70
142 50 148 __

97 90 9? 80
96 70 96 10

174 174 50
40 26 — —

111 __ 111 50
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19 — — —
17 — 18 —

28 — 24 —

40 25 — —

87 60 88 W
11 70 18 _

6 60 6 65
20 50 21
1 — 58 50
21 60 22
47 60 4o — ,

21 50 E.
IM __ 127 _
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28 25 a> _

87 60 88 —
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5„
6 .
6 ,
5 .  
f „
6 „
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■łr.
złr.
z łr .
złr.
z łr .
z ł r
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W A L U T Y .
Dukatj pełno ważne . . . .  za  sstaką
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20-to M arkdwka................... ......
Pół-Imperyały riz. pełno ważne „ „
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9  61  

11 86 
9  
i 121 

10 9i 
48 10

b u

J  26
1 * 7 2 ;-  
203 *C 
2 9 6  75  

60  
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5 71 
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12 16 
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49 20 
tl iś



4 Kr. 72. N O W A  R E F O R M A . Kraków 27 Marca 1884.

P u d  z  i ę k  o  w  a  u  i  e .
Pogrążona w smutku przez przedwczesną a 

tak niespodziewaną śmierć mojego męża ś. p. 
Aleksandra Ś w i d e r s k i e g o ,  pro es^ra wyższej 
Szkoły realnej, czuję się być zobowiązaną za 
tak liczny udział w oddaniu zmarłemu ostatniej 
posługi wyrazie najserdeczniejsze podziękowa­
nie W ielebnemu Duchowieństwu, Szanownym 
PP. Kolegom zmarłego i Proiesorom innych 
Zakładów naukowych, również kształcącej się 
Młodzieży szkoły realnej, k.ćra ukazała tak 
szlachetną wdzięczność zmarłemu swojemu pro­
fesorowi. ‘jahoteż Przyjaciołom i Szanowc ej Pu­
bliczności. Nie mogąc się inaczej wywdzięczyć, 
zJy łam  wszystkim serdeczne Bóy zapian!'

Kraków, dnia 24 marca 1884.
293 2 J u l i a  z  C h ę c iń sk ic h  Ś w id e r sk a .

Młody człowiek
z branży handlowej, poszykuje odpowie­
dniego zajęcia przy handlu lub fabryce, 
może także przyjąć zarząd bufetu przy 
w lokazym interesie: na żądanie złożyć 
może kaucją i świadectwa bardzo chlu­
bne. Oferty proszę nadesłać do handlu 
K ryw aita, pud lit.: B .  W .  295 1 2

K SIĘG A RN IA
K. Bartótóewłcza w Krakowie

poleca następujące nowości:
Baranowski Słownik polsko angielski i angiel­

sko-polski. 2 tomy z dodatkiem 6 złr 
Czesław. Poezye III. 1 złr. 30 ct.
Brmper Dzieje stosunku wiary do rozumu, dru­

gie pornkie wyd. 2 złr. 60 cf.
Dzleddszycka hr. Listy nauczycielki, w opraw.e 

Kartonowej 1 złr. 20 ct.
DzlMiiszydtl 6r. Isidor D< r Patriotismus .u 

Polen ln seiner geschiohtliohen Entwicke- 
lung. 2 złr. 5o ct 

Fuurnior prof. Syfilis i małżeństwo. 1 złr. 60 ct. 
Hnjotu. Poezye. 1 złr 30 ct.
H a u p t z i e l  des oesterreichisch russisohen Krie- 

gec der Zukunft. 50 et.
Koaosatakw. Wrażi uia z p o d r  sy 1 złr- "0 ct. 
Lipiński Tym. Zapiski z lai 1825—1821. I złr. 
Nowel l e  Coppego, Daudeta, Dickensa, Jokaja, 

Turgeniewa i . d. i t. d. I tom zawiera 
jąey 18 noweli. 1 złr. 50 ot.

Gbwmmki' A.żtaiakatA. u u - przez A. A1
Dochód na oświatę Indową. 1 złr.

Ollendorf Teoretyezno-r raktyczna me oda nau­
czenia się po rossyjsku, wydante 2gie, z klu­
czem. 3 zL. 20 ci.

Dpallński. Satyry, 12te wydanie. 80 ct. w opra­
wie i złr. 20 ci 

P i e ś n i  polskie, najlepszy zbiorek p.eśai i poe- 
zy, patryotycznyeh. 60 ct. w pięknej op r. 
wie 1 złr.

L a c h u n e k  polskiego sumienia — rozmydanie 
w niewoli. 75 ct.

Rutfwski, dr W sprawie przemysm kraiowego.
1 złr. 50 ct.

Szymanowski W. Poezye i dramata 5 tom. 8 złr. 
Sienkiewicz. Pisma. 5 tomów. 6 złi 50 ct 

— Ogniem i mieczem, 3 tomy. 8 złr.
Księgarnia K. Bartoszewicza przyj­

muje Iirenbmeratę na wszystkie czaso­
pisma krajów, i zagraniczne. 294 1 3

Dziewiętnasty rob wydawnictwa.

BLUSZCZ
najobszerniejsze, najużyteczniejsze i tem samem najtańsze 

Pism o tygodniowe illustrowane d la  kobiet,
wychodzić; będzie w przyszłym kwartale

pod dotychczasową Redakcyą
i pod kierunkiem literackim 

zaszczytnie znanej w  literaturze naszej

P. M A R Y I IL N IC K IE J .
PP. Choaźkiewloz Wład., Dubiecki Maryan, El...y, Hawalewicz M.. Hajota,, Jelinek, J- 1- Kra­
szewski, Krzemiński Stan.,: Łagowski F., Nowicki Roichmani' Bron., Sewer, Stattler Ju'ian, 

Szczepański Alfred, Wernic, Zawadzki Władysław, 1 1 
stale raczą zasilać BLUSZCZ swemi utworami literackiemi.
Przy tem piśmie wychodzący lóodatek zawiera:

mm mm mm mm mmmmmmmmmmmm mm mmmmmm

MODY PARYSKIE
wzory robót oraz kro je

z najlepszego pisma paryskiego

K 0 D E  I L L U S T R E E
kture jednocześnie

i li tylko w Bluszczu
ze wszystkich pism polskich są podawane.

A rtyku ły o gospodarstwie
miejskiem i wiejskiem 

oraz
Sekreta i przepisy p s u e d a r^ e

wypróbowane i dokładnie opisane przez do­
świadcz". ą Autorkę iisiąik.

p. tj 365 Obiadów,
W Bluszczu .wychodzą obecnie powieści- 

KTO&, i W id m o  szczęścia,
powieść przez J. I. Kraszewskiego. | przez E. Braddon, przekład z augielskn go.

P R E H i n E R A T A t W Y K O H l :
296 1 2 W  K r a k o w i e :  w księgarniach kwartalnie złr. 2 ct. 75.

P o c z tą  : kwartalnie złr 3 ct. 50.

michal Glficksberg, W ydaw ca w W arszawie.

WODĘ KOLONSKA
z bardzo prtyjem nym  zapachem w ła ­
snej destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazda"

Konst. Wiszniewskiego
2472 15 24 w .ILrakowie,

gdz.e również są do nabycia 
P erfu m erye  francuskie  

i o r y g in a ln a  Woda kolońska.

Pracownia strojów damskich
J; l\ Alexandrine’y

przy ulicy Floryańskiej L. 6, 
poleca swe szybkie i staranne usłu­
gi Szanownym Damom. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia. Można tainże 
pobierać naukę kroju.- 1291010

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką
odbędzie się

w  niedzielę dnia 3 0  marca b. r. o godzinie 3 po południu 
w budynku Nzkoły, wydziałowej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1883,
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i_[ w niosek na udzielenie Dy­

rekcji absolutoryum.
3. Sprawozdanie Rady zawiadowczej
4. Zatwierdzenie uchwalonej dywidendy.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na r. 1884 § 48 Stat 1, h.
6. Wnioski pojedynczych członków.

Bochnia, dnia 18 marca 1884 r.
Franciszek Hawranek, Dr. Szczęsny Oświęcimski,

sekretarz. 273 prezes.

OD ■—

OD li

w Gaioyi 3 ohodniej i w . o s k a  200 kilka m. 
do sprzedania (blisko Krikowa).

D z i e r ż a k a  ed sw. Jana i 100 m. od św. 
Miohałs.

Itf mwVniiti*a uełi do sprzedania lub za- 
' ,_ny na wioskę juewielką.

ELl1 i l u c  ic  z porządnj m domem, ogrodi m 
i jmfntem a i sprzjdania.

Poajtfa ao wizy paszporta, poleca rządców, 
leniący eh, pilarzy i . t  p 260 3 4

Blurp m  » wwo-informaoyjne 
U L  Jaworskiego 

ul. Mikołajska L. 16 w Krakowie.

Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w K rakow ie , u lica  A. G ertrudy
zaopatrzona jest w

N A G R O B K I
z najtrwalszego piaskowca, m arm uru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na rohąty architektoniczne z piasko­
wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
JM * CEITY Z Y A C Z Y I E  Z Y I Ż O Y E . * ^ |

275 2 30

r  W  y n a l  a z e k
Niezmordowane studya pozwuliły nareszcie Dr. Yon Benden 

wynaleźć sposob przyrządzenia

Pomady na włosy
o której z zupełnem prawem powiedzieć możemy, iż w  c a łk o w i ­
t o ś c i  s p e ł n i a  s w ó j c e l .  W najkrótszym czasie sprawia ona 
gęsty i silny porost włosow na brodzie i głowie i zapobiega wypa­

daniu tychże. Wynalazca ręczy za pewny skutek.

Cena flakoua 2 złr,
Tylko prawdziwej dostać można za przesłaniem  należytości u wyna­

lazcy Dr. v. Benden Praga, Salm-gasse 7. 38 20 24
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G r ł ó w n y  S k ł a d

I H I H T O I Ó W
zpolskiemi nutami

w Handlu

Józefa Rudnickiego
W  J K r S llftO W i< N  H otel Drezdeński.

269 2
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Pozostałe z ostatniego sezonu
w Składzie moim

WODY M I N E R A L N E
Eger Franzensbrunn, Balząuelle. Gfleichenberg. Kreutzbrunn, lwonicka. 

Krynicka, Szczawnicka, Józefina, Magdalena i Stefan, 
będą dn ia 1 ku letn ia b. r. wylane

Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 
dla swego wyłącznego użytku, i to za poświadczeniem jniejscowego 
lekarza do dnia 1 kwietnia r. b. w moim Składzie bezpłatnie.

Kraków, dnia 20 marca 1884 . 289 2 2

Upoważniona Filia Dyrekcji 
Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich.

Z A P A L C I E  O S Z H Z E L I ,  K A S Z E L ,  K A TA R  
K A TA R  p ia n io m ), “ SUCHOTY PŁUCNE, A s t m a

Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie

KROPEL LIW O NIEKSKICH
(GOrTTES LrYONIENNFS) 

T R o r i E T r K > p » n n ) r T
^kl idaiącficł się s  F  >tu bukowego, Smoty Norwegeki-j BaUamu Tolutmukiego
Przetw ór 'en , leczący ni-za wodnie w ezystki- ohorrby dr Au oddechowy eh, zale­

canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tj  ^  cho­
robach on jeden nie tylko nie obciąż* żołądka, ale go wzmacnia, ngdrąwro. 
pobadzaiąc przytem apety t. W  przypadkach chorób naw et najuporczywszycb, 
dla osiągnięcia dobrego skntku i.ysr-rcze użycie dwóch kropel, rano i wieczorem.

Sk łaJ główny : TBOUETTE-PFRRET, m , rue Calnt-Antalne, w PARYŻU
jak  również we wszystkich głównych aptekach — Din uniknienia fałszerstw należy 

uważać na stempel Państw a Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.

Świeże transporta

Port la ml Cementu
prawdziwego Wapna hydraulicznego kufsteinskiego,

już nadeszły do składu ■ 'B  f 3
A d o l i a  S c h e r e r a ,  ul. Szpitalna, Nr. 6.

P r z e z  w y s o k i  r z ą d J e g o  K r u i .  M o ś c i

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany ^ - S 5 S 5 S Ł  Dr. Fr. Lengiela

B l L M I f l  U R K O K O W 1
J u i  sam  sok  ro ś lin n y  p ły n ą cy  z  b rzozy, je ż e li p rz eb ijam y  pień, znanym  je s t  od  n ie p am ię tn y ch  cza­
sów  ja k o  n a jlep szy  śro d ek  n p ię k sz a jący  ^ je ż e l i  je d n a k  sok  ten  w ed le  p rz e p isu  w ynalaacy  p rz y rz ą ­

dzonym  zostan ie  w d rodze  chem icznej na  .balsam , w tedy  n ab ie ra  p raw ie  cudow nego ak u tku ., ------------- J    "  —  *   --------------------------------V  ■ ' ----------- 1   J      •   O  ---------------- ------

‘Jeż e li jk łs in am je m y  w ieczo rem  tw arz  luh  itjne  części c ia ła  tym  sok iem , to jq j n a d ru g i dz ień  od p ada  
p raw ie  n ieznaczn ie  h^pież ze sk ó ry , k tó ra  p rzez  to  s ta je  s ię  b ie lu tk ą  i d e lik a tn ą .

B alsam  te n  w yg ładza  pozosta łe  na tw a rz y  zm arsz czk i i b lizn y  z ospy i n ad a je  j e j  m łodociany  barw ę, 
cerze p rzy w raca  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w b ardzo  k ró tk im  czasie  p ic^ i, p lam y  wy-, 
tro b ian e , czerw oność nosa, p ry szczk i i w sze lk ie  inne  n ieczysto ści cery . —  C ena s ło ik a  z opisem - 

uży cia  1 z łr . 50 cn t. — W K R A K O W IE  do n ab y cia  w ap tece  W , R E D Y K A
1117 54

Solitera (tńeai i głową
usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma­
ku, łatwe do brania i pizyjemne. Za sku 
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apotheke, Wień V., 
Wimmergasse 33, gdzie należy przesy­

łać zamówienia. 41 11 z4

Choroby płuc.
Sucnotnikom i t. d udziela się bez żadnei 

opłaty znakomity środek leczniczy
Na zapytania odpowiada ohętnie

T e o d o r  R n s g u e r  w  L l p s k n .
(2013 16 20j 

ąjgaBHąasKiaiaaaaaMB m

Róże pieniowe
( sztamowe), najulubieńsze karls- 
badzkie gatunki z małemi korona­
mi, kwitnące w czerwcu, 12 sztuk 
najrozmaitszej wielkości złr. 12.

W ieńce 1 bukiety  
wysyłają się bezustannie za za­

liczką pocztową.
Z uszanowaniem 

K a ro l iFreege, 
ogrodnik handlowy w Krakowie 

262 2 6 ul. Lubicz 30.

K a m i e n i c a
jednopiętrowa, „ ogrodem fronto­
wym, przy ulicy Krupniczej L. 21, 
z rolnej eęki do sprzedania.
Wiadomość u koncypienta Pana 
Stachowicza, w biurze c. k. no- 
taryusza Wgo G o l  b 1 u, plac F ran­
ciszkański. 281 ii
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Fortepian
o 7 oktawach, w  dobrym  stanie, zaraz, 
tanio do pozbycia. W iadomość u Wgo 
Sikorsk iego, plac P . Maryi Nr. 5 

251 3 3

Krowianka świeża
jest do nabycia każdego czasu 

w aptece pod Białym Orłem
A .SIEDLECKIEGO

w K rak ow ie . 267 2 10

P o ż y c z k i
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k an ­
toru  pod firmą Józef R apoport  
w K rakow ie , R ynek 43, pod bar­
dzo korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjm n • 

je  się bez pretensyi. 284 2

3 0 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w  Bernie.
Rodzaj towaru śoiśle należy określić.

35 20

O OO OO OO OO OU O bnot t i n n o t y . ą o o g P

H a s i e n l e  l e ś n e
aniej jak we wszystkich h a n d lach  Krajowy, 

przesyła na koszt za zaliczką k o le jow ą  leśn i 
two Zassśw pod Czarną. Nasienie s o s n y  15 
mo d r z e w i :  86, ś w i e r k a  48 cnt. za fur
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się franl 
po 90 et. za tysiąc sztuk ua wszystkie stać, 

kolei galicyjgkich; najmniejsza przesyłka 
6 0 0 0  sztuk. I y 6  l i

Marya z tarczyńskich

uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego,

udziela lekcyj 1294 10 10

śpiewu i g ry  na fortepianie.
Plac M atejki (Kleparz) Nr. 5.

Pr jniuje zgłoszenia od g 3 do 4  po połuudn

l i r  P R Z E  W  O  D  J N T  X  K  A  D  3 F Ł  E  S  O  W  Y :
A P r  Ł A £:

TN8EI 'IMsf, JPod hranfl s  Koronami*,

L , „Pod 6Ni»zdą«, (itn y am je  
ik ła d  wód m iner. krąj. i zagr.}, uL Flo 
ryjańika.

|A S ¥  A  L T: 
wASIlKO*SKI ZygmMt, oL Silak, L. 20, JU p.

waulk. Todsaji w wielkim wybone 
IL SYN, (M. Rynek 1. i.

B łJ W A lR E  TOW. i KONFEKCJA DAMSKA. 
•JPUWSKI IgMaf, ii. Grodiks L. 3.

C U K I E R N I E :
'SKI A r „  . . .  Florjańek*. 

« y  ni'
Innki

pny ulicy Fio.anic.ej L. 33, (prayj- 
iki po cenach mniarkowanyeh). 

AstosL nHoa . rrodzka, 1. 11
P. (d. RadsIflA linia A -B  
—JHBIŁŁ- lukicnnioe.

R8SŻK0WSKI Ada^ Ql. Bynck i rog Saewsidąj.

D R U K A R N I E :  
BRUkłUWM ZWIĄZK0WA, ui e. Jana L. 18.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
iiwCiiSTIM Fnblan, ul. ś. CertruJ. 
kbi£S2A k  °L Rakowicka, L. 101 (Skład go- 

weyak pomników.)

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWE4JU Aa" li, „Pi d ł almą“ Linia 4-JB.

AANDEL KOLON, i WJN:
JANI6A L  Luua A—a, (dom własny).

HANDEL KOLuN., SKLaD PAPIERU 
l MATEBYAJjuyW PIŚMIENNYCH: 

i. F. FttCMEh, Nrv 39-«0, Iknia A-B.

MAGaZYi , PAPIERU J  TOWARÓW 
■tALiNTFRiJNłCH.

JAN FlSCMER, w P ałaen  Spiskim , U . Rynek

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Ple 1 P-nny Maryi 8, (roboty książ­

kowe i gaianlaryjne.

J U B I L E R Z Y :
SŁOWACKI Wam.w. Gtt. Rynek i rog Braekiąj

KANTORY WYMIANI:
RAT0P0R1 urtfA, (kumieow>wekeL) &ł. Synek, 

lima A—B, Nr. 48.

K S I Ę G A R N I E .  
KRZYZAMOWSKI -S, A., ( S W  i wypożyczalnia 

(Nnt muz.), Rynek, linia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI 
DŁUŻYNSKI Jan, nl. Floijańska 12, I. p., ordy- 

nąjo od 10 rano do 5 pu połndnin.
SOEBEl 8 irol, Dr r e d , Do-eni Uniw. Jagieil. 

nl. 1 raneuzkańska 1. 10, ordynuje od 10 r-no 
do 3 po poru inin 

HREBENDA WmJysław, drd med., ordjnuj- co­
dziennie od 9—1 i od 2 -6  przy nl. Śzpitalnej 
Nr. 17, obok kacy oszczędności.

L I T O G R A F I E :
DRU „Mks-I Aureliusz, nl. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem'.

ŁAZIENKI.
ŁAZIENKI PARYSKIE z łamią parową i tnezami, 

przy nl ioy ew. G e r t r n a y  1. 18, urzą­
dzono 1 największym kom/ąrtem na sposób za­
graniczny C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MÓD i cRAOOWNIA SUKiEN 
DAMSKICH:

ZAMOJSKA Aloksandra, Sukiennice, 1. 19.

MAGAZYN MATERYAŁuW MEBLOWYCH. 
RAYAL IguaCy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FERZ Wilhelm, naprzeciw kośoiółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
FEIRTUCH Lam, Snkienuce.
GRIGAR F. K, Bjnek gł L. 44, Lmia a —B.
RUDNICKI Józef (aawnlej C. Wieczorek), Hotel 

Drezdeńsai, Lini. A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI:
BAJLR J., nl. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BA WEŁNI.
FI NZ Wilhelm, naprzeciw kośoiółka ś. Wojeieoha, 

Rynek 9.

MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIOBOW MĘSKICH:
BLDMARf; ą  Andrzej, nl.Wiślna 1. 8, otrzymał 

hiwaiy krajowe i igraniozne.
UPCZYŃSKI Adam, Lini 4 A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH.
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojoieoha, 

Rynek 9

MECHANICY DENTYSTYCZNI: 
MATUSZEWSKI Henryk, t eohnik-dentysta (wy- 

«unnj« sztuazne zjby na sposób amerykański), 
Plac Dominikański 3.

ZORN S ,  (Wyrabia sztuczne zęby, a dla prze­
jezdnych w kilku godzinach nskuieesiua.) nl. 
Grodzka 1. 32, w oficynie, £1 piętro.

MECHANIK i OPTYK:
NIEMETZ Jan, c. k. mechanik Uuiw. Jagiell, 

ul. Urodzka, 1. 53, w Kollegirtn jnridi-jum. 
PRfYLfl Emil, przy nl. Floijańskibj 1. 23. (Skład 

attyknłów fizykalnyct i optycznych Urządza 
talae 1 anio i wiaua elektryozne.)

RESTAUBACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia w y W n *  

i piwo okooimskie.
S TREIT Ernest, ul. urodzka, d. Winter-, (Sohwe- 

ehaoka piwiarnia'
STUHR Leopeld, n1 Kolejowa i Lubicz Nr, 1.

SKŁAD FABR PERFUM, MYDEŁ toaletowych
i K08MBTYKÓW:

JHNATPWICZ J. we I wowie, Kraków Sukienni­
ce, 1. 2o.

strr.an  i RTYKUŁOW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośoiółka s. Wojoieoha, 

Ryi ek 9.

t&KZJDY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukienni ie H r, 13—14, 

naprzeciw Kościoła Panny Maryi.

iHUMkanb Zwi%ikowej w Krakowie-

J. CZYNCILL SYR, Gi. Rynek 1. 4.
A SKuRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magazj, to 

warów galanteryjnych), ul- Fiorjańska 13.
SKŁADY FORTEPIANÓW. 

DRD-DOw^KI JAN, «d- Floryzńska, 18. 
GABRYEl sKA B., Pluo Szczepański L. 9,1- piętro 
MASŁDWSKI Fr„ nl. ś. Jana 13.

SKŁADY A F A B R m  RĘKAWICZEK- 
J. CZYHCIEL SYN, g ł. R ynek, L. 4.
LUBANSKI Fi, Plac Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wcioiechs 

Rynek 9.
niemeti h.. gokiennioe naprzeciw wieży ''atusz

oELAl>\ TAlrtiT (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY:

SZUBERT A., ul. Krupnie a 1. 7. (są do nabycia 
fotografie mistrza Matejki i innych art.).

ZAKŁAD STOLARSKI:
Braol LIGĘZÓW, m. św. Marka, 1. 13.

ZEGARMISTRZE:
HOUK A., nl. Szewska 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, przyjmuje reparaoye w zakres zegar- 
mistrzowstwa wohodząoe.

V<tpvw*ędWAjiiy w ra fd c *  k  ■ zyjbwsuu.


